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,ADAM MICKIEWICZ. 
W pięćdziesiątą rocznicę zgonu. 

Dzieli jutrzejszy - to dzielI załoby dla ca
łego społeczellstwa naszego-to półwiekowa ro
cznica śmierci na obczyźnie wieszcza IłJł.rodu, co 
ukochał miliony i ucierpiał za miliony, a sam 
pisał o sobie: 

"Ja kocham Cliły naróó! ObjąJ:em w ramiona 
Wszystkie przeszłe i przyszłe pokolenia. 
Przycisnąlem tu do lana, . 
Jak przyjaciel, kochanek, małżonek, jak ojciec" ... 

Wielka gorąca miłość - to by Ja główna 

cecha charakteru Adama ~1ickiewicza, to naj
wazniejszy wy kładnik jegl) wielldego geniuszu, 
źródło jego natchnim't, siła jego twórczej myśli, 

moc, która dziełom Jego, istotnego narodowego 
poety utorowała drogę pod strzechy wieśniacze, 
do dworków szlacheckich, izb rzemieślniczych i 
izdebek robotniczych. To krynica przeczysta, 
z której przeszłe , pokolenia czerpały, terainiej
sze czerpią, a przyszłe czerpać będą. silę ducha 
do znoszenia wszelllich przeciwności losu, nie 
przestając ani na chwilę kochać gorą.co tej zie-
mi ojczystej, którą on tak bardzo ukochał i nas 
kochać ją nauczył. 

Budził on ducha, umacniał wiarę i nadzieję 
w czasach największego ucisku, bo kazde jego 
słowo, przepojone wielką miłością ziemi ojczy
stej i tego ludu, który ją krwią swoj~ i potem 
zlewał, trafiało i trafia przeto w serca, bo 
z serca poczęte, a wypowiedziane niezwykle ja
sno i wyraźnie. 

To tez nie dziw, ze wszystko, co tylko do
tycze Adama Mickiewicza, wspomnień o Nim
nad wyraz drogiem jest sercom naszeg) ludu. 

A jednak przeciez · duch Jego nie umarł! 
Myśli Jego i duch Jego nieśmiertelny, zyć bę

dzie pośród nas wiecznie, dopóki stanie narodu 
polskiego, dopóki w piersiach jego synów bić 

będą serca polskie, którem nie obce m jest uko
chanie ziemi Ojczys1ej, wszystkiego jej dobra, 
wszys1kich jej radości i bólów. 

Maska pcśmiertna AdllIlj8 Mit'kiewicza. 

Njgdy duch nasz nie osłabnie! - Bo moc 
miłości jest wszecbpotęzną mocą, zdoln,! świat 

odrodzić, a moc ta rozlana we wszystkich dzie
łach wieszcza, we wszystkich jego czynach, 
w całej istocie jego geniuszu, a moc twórcza i 
budząca. 

* * 
... ." 

"Ja kocham cały naród! Objąłem w l/!.miona 
Wszystkie przeszłe i 'przyszłe pokolenIa, 
Przycisnąlem tu do lona 
Jak przyjaciel, kochaneK, malżonek, jak ojciec" ..... 

Jutro upływa . lat pięćdziesiąt od dnia zgc
nu Adama Mickiewicza poety-wieszcza, które
mu D1kt przed nim, ani po nim uie sprostar, nie 
tyle siłą geniuszu, ile tem wielkiem ukochaniem, 
co jak nić złota przewija się we wszystkich je 
go dziełach, nie wyłączając ulotnych piosenek. 

Słowami też poety, który był wcieleniem mi
łOŚCI wielkiej, gorącej, ogarniającej naród C-..łYl 
prze8złe i przyszłe jego pokolenia, poważamy się 
przemawiać dziś do wag, bo chcielibyśmy poru
szyć jaknajwi~cej serc w sprawie tych nieszczę 
śliwycb, których sroga nędza uj~ła joż w 8WOJe 
szpony j cierpiEĆ im każe, częstokroć:za winy 
nit P) pełnione. 

Biedaków tych jest oały legion, lecz l.auim 
pomówimy o ich losie, wypada nam pierwtj zło 
żyć hołd pamięci Tego, którego wiesz(Jze ałowa 
budziły nas do życia w dniach uciska i niedoli, 
uczyły gorąco koch,ć nietylk.o ziemię ojczystą 
lecz l tych braci naszych. którzy cierpią na tt'j 
zie~j, co o h wszystkich na3 matką na/milszą 
byc powinna. 

To też nigdy może bardziej, niż w cięikicb 
chwilach niedoli· powszechnej, i{ g-> słowa nalcL· 
nione są dla nas nad wyraz drogie, a każde o nim 
wspomnienie budzi dUt:ha z odrętwienia i każe 
wierzJ Ć, że po dniach burzy, jeszcze słonko za· 
wita nad zgnębioną ziemią, "ogrzeje jej lany, po
srebrzy żytem, pozłoci pszenicą, a skoro gęsty 
deszczyk Je poro3i i w ohorze i w komorze chle 
ba będzie 8poro." I nikt nie będzie gbdny, nikt 
8trap' oay, gdy twórcza praca, miłością z8g:zaoa 
zacznie swe panowanie; gdy krynica wiedzy 
szerolu~ wytryśnie strug!}, dostępna dla każdego 
bez wyjątku, gdy wreszcie skoro już nie będzie 
ani jednej ży wej d uszy pośród naszego lud u, 
nie umiej~cej czytać i pisać, dzieła tego, co ulw
chd miliony i cierpiał za mIliony, istotnie majda 
si'} pod każdą strzechą polską. • 
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'* 
Zanim jednak te błogosławione czasy na 

dejdą, a że nadejść m tl stą-wierz~ w to 11 11nie, 
t rzeba nam z m~stwem, w równowadte rozumu 
z SH cem , przeżyć czssy ciężkie, bardzo ciężk ie 
pow ~zechnego niemal zuoQżenia.. 

Nie wch o dząc w prz:yczyny, ktore stan ten 
wywołały, zaradzi ć mu prz~cież trzebL\ na rat le, 
do póki się ~tomnki nie nregullłją przez w zmożo
ną c,f,arn: ść publiczną tych wszystk ich ze d:r 
zamożniejszych, które z dochodów swoich bez 
szkody dla siebie, wJ dziel ć mogą pewną czą
stkę dla głodnych współbraci, bez różnicy wy
znań i przfkonań polity<,zn) ch. 

Długotrwałe przesilenie ekonomiczne, wywo
łane przez ucią21lwą VI ojnę i burzę, która uad 
całem rOIpanoszyła się państwem, nie szczędząc i 
kraju naszego, spowodowało powszechny zastój 
w Interesach, a w ślad za tem wytworzyły się 
całl?! z83tępy biedaków, dosłownie nie p osIadają
cych uajmniejszych środków do życia , Całe ro
dziny gnieżdżą się w wilgotnycb, t.ygodniami nie 
palonych norach, zwanych mieszkaniami, całe 
tygodnie nie mają ~a co pożywić się strawą go
rącą, 

Szc2ęśliwi jeswze są pośród nich ci, którzy 
przynajmniej dach mają nad głową i chociaż su
chI g) chleba kawałek ala podt-rzymania nędzne
go Istnienia. Są jednak między nimi najznpeł
niej beildomni, łJozbawieni możnoś~i zapracoVl a · 
nia czegokolwiek, bo zbyt prze:r. nędzę wyssani 
n :e mają wprost sił do pracy. 

Zastępy tej nędzy, przed której opisem pió
ro się · wzdraga, rosną z dnia na dzień w sposób 
coraz to bardziej zastraszający. Walka z nią sta
ła sil} więc obowiązkiem ollywatelskim, od któ
rego nikt, kto może, ue:hyhć się nie powinien. 

Nasze instytucye filantropijne zjednoczyły 
swoje działania pod wspólnym sztandarem z na
pisem "Res sacra miser" i w imię tego hasła za
szczytnego postanowiły zorganizować komitet dla 
nietlienia pomocy ubogim. 

Ale dwa razy daje, kto prędko daje; dla 
głodnych zaś i bezdomnych pemoe nigdy nie 
przy( hodzi dość wcześnie. 

* 
Z drugiej strony są P( śród ludzi sz·skale I 

hyeny, żywiące się nawet trupami-są ~eż i b,ez
czelni, wyŻ) skujący nawet l :.ec:t; tak ŚWlętąc, Jak 
nędzę ludzką· 

Aby tego uniknąć i pomoc skierować jedy
nie tam, gdzie tego rzeczywista zachodzi potrze
bIł, komitet pomocy ubogim ma podwójne trud
ne zadanie. Musi bowiem nietylko gromadzić po
trzebne mu fundnsze, ale nadto zbieraó dane, 
aby pomoc traf.ła do celu przeznaczonego. Wo
bec ogromu potrzebujących pomocy, zadanie to 
bardzo trudne, wymagające przytem obok wiel
kiej !lprawności, w działa,nia, niez~ykłego ~ośp~e. 
(hll_ Z :ma bOWiem nadCIąga, z D!ą mrozy I śme
życe, zwiększające w trój~asób cierpienia" po · 
zbawionych gorącego pOSIłku, odZIanych licho, 
zmu3zonych do przebywania w niepalonych izbach, 
lub co jeszcze gorzej rzuconych na bruk uliczny. 

·W tej pracy obywatel~ku~j winni pl śpiesz) ć 
komitetowi pomocy ubogim, który towarzys~wa 
dobroczynności z mocy swych ustaw ~orgaD~zo
wać pragną, wszyscy dobrze myślący mleszkanoy, 
nietylko przez składanie dobrowolnych składek 
na wytworzenie potrzebnego filndusze , ale i czy?
Jjie przez badanie zaułków, w il.tórych nędza SIę 
kryje. 

. N ie należy bowiem zapominać, Żl;l wśród u-
b (l g icb, najwj~cej zasługują na pomoc ?i wł2śnie: 
którzy z nędzą swoją, w poczuciu swe) godnO ŚCI 
Jadzklej, n8jtroskliwiej się ukrywają, przekłada· 
jąc raczej śmierć grodową nad upokarzające wy
ciąganie ręki po jałmużnę, cho?iażb.r nalo?lęd: 
Ilitlj i znajmniejgzem upokorzen1em lth m lłuścl 
Włil80ej podaną· 

Tych przedewszystkiem bez pomocy pozosta
wić uie motna, a wysztlkać ich ni ~ tu latwo. 

* 
Należy s i ę też gorliVlie i ś;.iellznie z~iąć 

ową dziatwą UliC2D'l, żebr2~cą na każdym n~eo
maI rogu ulicy. Jak emy n,ocne, ~ynędznla~e 
dzieciaki, skoro się ty łko 2mlerzcbDlt', ot~cza.Ją 
wejścia do CUKierni, jadłodajni, natuczywle do-
puminając się o jalmużrę· . 

Niewątpliwie jest pUślód tego zastępu wIe
lu takicb, którzy naprawd~ przez dzień cały nie 

mieli co do ust włoży{; ale mogą być i tacy, " 
którzy żebraninę traktują jako zyskowne rzemio · 
sło, a uzbierany grosz obracają na .w.ybryki nie I 
bardzo włd 1iwe dla dziecinnego wieku, lub co I 

I gorzej, (,fi ry niecnego wyzysku łOt iów, wysył lł 
I jących je na ż e br a ninę pod grozą Cb/ORty. Je· 
! dyną na. to rad ą hy łoby zbadanie u ź ródła 8karg 
I tych iebrzą \l y t h dzi t ci a ków, a na ulicac'h za
I miast ja.łmużny w gotow; ź [J if', obd8rzanie' ich bułI ką chleba lub w r azie gdyby d :d eciak nie chciał 
l wskaz8ć swego mieszkania, zupełne odmawianie 
i jałmużny_ Praca t) bardzo 1rudna, przecho · 
I dząca siły przeciętnego prze('hodnia, który bar · 
ł dzo często z czaMem lic&yć się mu~i. S lałn ćją 
II jednak tr r.eha, by nod wpływem C1.BRÓW oiężki(' h, 

będziemy w dniu jutrzejszym Kto kocha cały 
naród, ten pragnie, aby na ziemi ojczystej wszySt
kim było dobrze, więc p:zedewszystkiem popie
ra to wszystko, co do aobrobytu narodu skute -
cznie przyczynić się może, a cóż przyczynia się 
więcej na d zwalczanie nęd 'y i szerzenie oświa · 
ty "śród m as ludu? 

l 

I 
I 

uiew~tpliwie p rzejś ciowych, nie rouó , ł 8i~ pau 

"Objąłem w ramioua wszystkie przeszłe i 
przyszłe pokolenia", śpiewa d alej Mickiewicz, a 
przecież Macierz szkolna dla tych pr:r.yszłych 
właśnie pracować będzie p Ikoleń; osunięcie z a ś 
z ulic żebracz ~j dziatwy lado , ni.e przez brutal
ny zakaz, lecz przez zniweczenie p rzyczyn, któ
re ją do żebrauiny l)')budzr. h - tJ także praca 
dla przyszłych p!)koleń. 

·1O 

Mickiewicz przed zloleniem do trumny. 

terJ zm uliczny, ten ruch SP( ł~ezny wielkich z~io
rowisk ludzkich, pożerający przedewszystklem 
dziatwę sfer najuboższycb, szerzący pomiędzy n'ą 
zepsucie i zgniliznę moralną 

N a razie wystarczyć m u~i badauie dzieci 
żebrzących na ulica~h i przez rozumnie podaną 
p')moc zapob i egać, aby nie wysyłano je na że· 
Ilraninę. Środek ten nie moie wszelako zata
mować wzrosta uauperyzmu, dopóki pośród ludu 
naszego paUOSlO) ć się blldzie anaJhbet.yzm, dopó
ki mroki ciemnoty umysłowej zapełni~ć będą je· 
go duszę, d')póki promyk wiediY vie roznieci 
w nicb światełka inne, ukazującego szersze wi
dnokr~gi. 

'* 
Aby się to jednak stało, aby się stać mogło 

należy jaknajenergicznie) i J ahajśpie8zniej przed
sięwzlllć wszelkie ś 'odlll, by liczba szkół począt
kowycb, kursów wieJzornych dla doroRłych od· 
powiadała ieL)tnej- potrzebie ludDOś~i. W kraju, 
liczącym takie masy an.alf~betów, jest to zadanie 
nader donio~łe, ale też 1 Dlezwykle trudne. Speł
nić je można tylko ~b ; orowem) silami i przy po
mocy specyaln :e powolanej do tego instytucyi. 
TAką zaś instytncyą jest niew~tpliwie M a c i e r z 
s z k. o l n a. którą jak naj prędzej należy powoh ć 
do ~ycia. DJpóki zaś nie nadejdzie stosowna do 
tego pora, trzeba gromadzić fandul>ze, których 
potrzeba bardzo wiele, by M a c I e r z mogla 
przynieść oczekiwane po niej l<orzyści. 

Ż'3 jednak jest to instytucya donlo,łego spo-

I 
łecznego znac7.enia, dowodem C~echy, gdzie ~ie
ma jnż analf4betóN, II. dobrobyt ludu cze8kIego 
wzrasta z· każdym rok il m Należałoby więc 

I i nam za przy kład.em czechow zbierać ua Macierz 
I s~kolną pr~y kaŻdej okazyi, oie gardząc grosza-

kami' z którycb, gdy płyną szeroką strug!!, two· 
rZłł się poważne k9p tały, ou niejednok~rtnie 
w prattyce st wierdzon o. 

* 
Ja kocham cały naróćl - woła ten, którego 

smutną półwiekową rOC7Dlcę t mierci obchodzić 

"'Przycisnąłem tu do łona, jak przyjaciel, 
kochłnek, małżonek, jak ojciec. "-wola .wieszcz 
ukochany, ucząc nas, jaką gl)r~cą miłością, a 
raczej skrystalizowan ' eńl wszelkiej mił f) ś~i, uko
chać trzf ba swój lud i w imię tej miłości pra· 
cować dla jego istotnego dobre. 

Dlatego tei, zdaniem n!lszem, którego zreSt
t~ nie narzucamy Olkomu, w tytb nad wyraz 
clężkich czasach, najwBpanialszem uczczeniem 

. pamięci narodo~fg() nawskrcś wieszcza, który 
przed pięćdziesięciu laty, umierając na obczyz· 
nif, tęskne westchnienia ostatnie słał na niwy 
ojc6yste, byłoby złożenie w rocznicę jego śmier
CI przez każdego, kto tylko może i co może, 
pewnego datku w połowie dla komitetu pomocy 
ubogim, w połowie na Macierz szkolną. 

'* 
Otarcie bowiem łez prawdziwej nirdJli i 

wZDleslenj(~ na jego cześĆ ta~iego gmachu, jak 
MaCierz szkolaa- to najw8panialszy pomnik dla 
tego, kto ukochał mil iony i cierpiał za miliony. 

Sienkiewicz o Niemcach. 

Znany tygodnik paryski <Le COlurier Eno· 
peen> ogłosił ankietę p. t. <Ce qll'on pense de 
l 'AI1~magne> (co myślą o Niemc~ecb). Poniżej 
podajemy w przelihdzle list Henryka S .enkie-
W . C~ł: . 

Gdybym zoal cokolwiek, co byloby poży
tecznem dla mojej ojczyzny, lecz szkodliwem 
dla Europy i rodzaju ludzkiego, uważalbym 
to za występne. 

Montesquieu. 

"Należę do tych, którzy twierdzą, że idea 
ojczyzny w umyśle i sercu wsz~lkiego człowieka 
zajmowsó winna miejsce nacz,lJf; mimo to nie 
wahałem 8'ę przytoczyć powyżuych słów Montes
ąuieu, ponieważ. nstalają oue w sposób s.t1l.UOW-
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czy i logiczny granicę, do której iŚĆ winno u· 
ozucie narodowe. Trzeba kochać ojczy znę prze
dewszystkiem i nad wszystko inne myśleć o jej 
8zcztjściu, lecz zarazem pierwszym obowi ąlkiem 
prall'dziwego patryoty jest dtać o to, aby idee 
jego ojczyzny nie stały w sprzeczności ze szczę
śCIem całej ludzkości, lecz przetliwnie, aby two· 
rzyły jeon.ą z jeg) podstaw. Tylko przy tych 
warunkach istDlenie, rozwój i wielkość naszej 
ojczyzny interesować będą calą ludzkość. Iune
mi 8łowy, dewizą każdego patryoty winny by ć 
słowa: < Przez ojczyznę do ludzkoścp, nie za~: 
<Dla ojczyzny przeciw ludzkoŚJi>. 

.. Właśnie w ten &posób pojmowal śmy Z3W' 

sze ideę ojczyzny, my, polacy, właśnie 'PI ten 
sposób kochaliśmy ją . I oto dlaczeg\l przyszłość 
jest nasza, bo Pol8ka - to 8prawiedliwo ść, to 
idea wolności, to prawo do życia, równe dla 
wszY8tkich, to rozwój zasad hu.manitarnych. 

"Czy możoa toż 8amo powiedzieć o Niem
czech? Nie. I nie dlatego, aby dusza niemiec· 
ks, jako taka nie była zdolna do wytwarzania 
i uprawiania wzniosłych ideii. Naród, który 
wydał Goethego i S chillera, dowiódł dostatecz
nie, że zdolność taką p08iada. Lecz dz i ś ta du
sza niemiecka jest pnez Pruy włóczoDa w o· 
kowach. Ideałem, który jej narzucono, j est siła 
i bogactwo. Idea o.iczyzny niemieokiel nil tem 
wyłącznie polega, aby nienll.sycony żołądek tra
WIł .iaknajwięc~j i ally spokój trawienj!!. przez 
s Iną litraż był i!)chraniany. Pozatem nid 

. ,OtÓŻ to nie wystarcza. 
"Dla usprawiedliwienia 8wego istnienia, 

oprócz pIC:śei i ehleba, trzeba mitć .leszcze jsi:ąś 
ide~ moralną. Potęd~~e dzisiejtlzej Ni<:miec zby
wa cl>howicie na wHzelkiej podstawie mo· 
ralnej Stąd zaś wynika. 2e rozwój takiej po · 
tęgi nietylko nie leży w interesie Ju ch.kości, 
lecz znajduje się z nią w sprzeczności. Pijaw
ka, którejonła racya bytu polega. na SSł1DIU 
krwi innyth i8tot jeRt tylko nieRzcz~ś ~iem dla 
swego otoczenia. I oto dlaczego Niemcy wszę 
dzie i u wszY8tkich budzą nienawiść . . Jest to 
w świecie cdym jedyny naród. który wcale nie 
ma przyjacló·; naród zaś odosobniony nigdy nie 
będzie dość silnJ m, a by, będąc przyczyną pow · 
szecbnego nieszczęśc .·a, mógł znieść uacisK pow
szechnej nienawiści. 

"Takim jest obecny 8tan sprawy. Jaka hę 
dzie Jej przyszłość - nie podejmuję się prze81!l
dzać. B~dzie ODa zależała od tego, czy dusza 
niemiecka zwyoięży duszę pruską, czy będzie 

()dwrotnie" . 

o arugim komuniKacie urzęjow~m. 

Wszystkie na8ze dzienniki zgodnie twierdzą, 
że jest on łagodniejszy od pierwszego. 

"Zmienił się kierunek wiatru. urzędowego
pisze p. St. A. Kempner w ~Gazecle Handlo
wej" - nie chłoszcze już tak surowo żarzących 
się nadziei ~. . 

Wgpomniawlłzy o ocenie. jaką pierwszy ko
munikat znsla21 w ()rganizacyacb rosyjskiego 
8polecteńdtwa j w prasie europejskiej, dotkn~w-
8zy ponownie sprawę autonomii, nie naruszają
cej jedności państwa, p. St. A. K. powiada, że 

w końcu komunikatn są poglądy, przekreśla
jl!lce założenia zesdoponiedziałkowego komn
Dlkato co do obecnego stanu prawnego Kró
lestwa. 

W obecnym komunikacie mieszczą się wy
raźoe i doniosłe przyznania: 1) że wątplIwości 
nie ulega, iż życie w Królestwie powinno I!ię 
rozwijać podług zasad Manife8tu dnia 17 (30) 
października i zgodnie z wskaza niami, przy
znanemi już przez Ukaz z dnia 12 (25) grn
dnia 1904 r .; 2) że dlatego ogł08zenie Króle
stwa Pol8kiego za będące w stanie wojennym 
zgoła nie jest wywołane życzeniem pozba wie
Dla polaków naaany( h im praw i olg. 

"Gazeta Polska" stwierdza, że pogląd dru· 
giego komunikatu na sprawQ autonomii jest ud
mienny od pl glądu, wyrażonego w komllDikacitl 
pierwszym. Drugi komunikat bowiem tylko wi
dzi trudność w oznaczeniu granic pomiędzy au 
tonomią 8 samodzielncścilł . "Gazeta" na to od
p()wiads: 

ROZWÓJ - Sobota, dnia 25 listopada 1905 r. 3 
. .. . '--:_-:-~~ ... ---P.J.t"'!'!.~_"."",",~_"", .. ~...,, ==..--_~:-. ~--_._.~ .... 

I tu znowu nie rozumiemy, dlaczego to ma I petycye, Quincy Adams oświadczył, że nie zga
być trudne. Wszakże my wyraźnie mówimy, dza się na _ ich treść, ale przedst~wia je przez 
jakiej chcemy Ilutonomii. Taki('j, któraby, za- poszanowame zasady prawa petycyI. 
chowując nasz związek z pan. t';vem rosYJ - Corocznie, przy otwarciu sesyi , stawiał 
8kiem, pozwalał& nam na miejscu ~ ~ łatwiać wniosek o skaso"' anię Ilchwaly, ogranicz aj ą,cej 
swoje sprawy społeczne i kulturalne. To jest prawa petycyj. Wniosek stale odrzucano, ale za 
jasne. Nie chcemy się odrywać, n;e chcemy każdym razem wzrastała liczba deputowanych , 
u siebie w swoich sprawach sami g;Jspod&- głosujących za zniesieniem uchwały. Wreszcie, 
rowaĆ. w końcu r. 1844 izba reprezentantów uchyliła 

W drr,g im artykule, Rprawie tej poświęco- uchwałę· John Quincy Adams zwyciężył po 
nym, "G~zeta Polska" wspomina o tw :erdzeniach dziewię cioletniej walce i prawo pet.ycyi zostało 
i pogłoskacb, które pojawiły się w niektórych przywrócone. 
dziennikach rosyjskich i niemieckicb, że t uto- Obecnie zabezpieczenie praw osobistych nie 
nomia nie może być n&dana Króle~t'l\ n Polskie- tylko od samowoli administracyi , ale także od 
mu, poniewai groziłoby to jedności państwowej despotyzmu prawodawczego można uważać za 
i interesom Niemiec. Wobec tego "Gazeta" pisze: zapewnione bezwarunkowo. Po pierwsze, sama 

Że Niemcy mogą nie tJbcieć autonomii Króle· zmiana konstytucyi napotkałaby zbyt wiele tru
stwa, w to wierzymy. Ale ieżeli jej nie chcą, dności , gdyż wymaga ona zgody nie tylko ch\"óch 
to tylko na szkodę Rosyi. JEż e li jej nie cbc~, trzecich każdej izby kongresu, ale także trzech 
to tylko dlatego, że pragnęłyby ua wieczne czwartych stanów i dlatego nie można nawet 
czasy tdrzymać rozterkę między nami i rosya- pomyśleć o zniesieniu tych uzupełnień do kon
nami. Dotychczasowa polityka rosyj ska w na- stytucyi, k t óre zabezpieczają, to prawo. 
szym kraju ni~ wytworzyła bowiem tej "je- Powtóre, naród rzeczpospolitej amerykań- . 
dncści państwa", której autonomia ma być skie,i potrafił zachować te prawa na.wet podczas 
niby zaprzeczeniem. Były pozory jedności, naj cięższego przesilenia, jakie kraj przechodził. 
były takle same urzędy, uniformy, język biu Jak wiadomo, od r. 1861 do 1865 trwała w ~ta
rowy. Ale pod t~ skornpą kryły się J!;łębokie nach Zjednoczonych zacięta wojna domowa, wy
przeciwieństwa. Tego rodzaju jedność, jak wolana sprawą niewolnictwa. Wojna ta groziła 
hyła dotąd, musi być utrzymywana siłą oręża. llawet istnieniu samego związku, a pomimo to 
Autonomia 8tworzyłaby podstawy takiej je- przez cały czas trwania wojny WOlllO.ś6 prasy i 
'daości, która nię potrzebuje bJć podtrzymy- zebrań pozo~tała nietykalna. 
wana orężem, ale 8toi sama o własnych si- Zasadnicze momenty woluości osobistej po
łach. I właśni~ takiej jedności Niemcy nie legają na tern, że, po pierwsze, każdy człowiek 
cbc~, bo ona wzmocniłaby państwo rosyjskie, powinien czuć się zupełni9 bezpiecznym odzama
a Niemcy wolą widzieć pań8two rosyjłłkie sla- Chll nań władzy państwowej, o ile nie przekro
bem, niż silnem, rozdartem, niż mOcno 8pO- czył bezpośrednio prawa; po drugie, wszelkie 
jonem. ściganie człowieka powinno być wszczęte przez 

-:-:-:- właściwą władzę i wreszcie, po trzecie, sama 

WOLNOŚĆ OSOBISTA. 

IV. 

Jeżeli ~d uzna prawo za SprZe{;lw~a.lące się 
:konstytucyi, to ogłasza j e za nieważne. Jak sąd 
związk wy może unieważniać prawa, wydane 
przez Kong/res, a niezgodne z konstytueyą związ
kową, tak znów sądy każdego stanu mocne są 
ogłaszać za nieważne prawo, wydane pł'zez zgro 
madzenie prawodawcze danego stanu, jeżeli nie 
zgadza sie fi; konstytucyą st anu. A widzieliśmy 
już, że konstytucye ooohnych stanów także za
bezpieczają wszystkie -osobiste prawa. swych 0-

Ibywateli, zatem każde prawo, wydane przez 
.zgromadzenie prawodawcze jakiegobądź stanu, 
,a gwałcące t -e prawa, byłoby przez sąd tego sta
illU uznane za nieważne. 

Sięg[lj~e do historyi Stanów Zjednoczonych, 
przekonamy ;się, że je<i.no z praw, zabezpieczo
n,ych pierws~em uzupełnieniem konstytu cyi, mil!. · 
nowicie pr:1 \\'0 petycyi. było w cz\Yartym i pią,
tym lat dziesiątku minionego stulecia. narażone 
na poważne niebezpieczeństwo. W O\llym czasie 
po\wstalo IV Btanach Zj.edn{)czonych stronnictwo 
abolicyonistów., które mialo za zadanie zniesie
nie nie\\'olniet,wa murzynów. Do kougresu po
c?-ę~o nttpływać bardzo wiele petycyj o zniesie
nie Iliell'olnictwit w okręgu Kolumbii , IV którym 
władza prawodawcza należała do kougresu. Pe
tycye te wywołały silne wzburzenie w stanach 
polucl.lliowycll. ż~da.iących utrzymania niewolni
ctwa i otO Da początku r. 1830 na wniosek je
dnego z deputo\vanych izby reprezentantów u
chwalono wszystkie petycye kłaść "pod sukno" 
i \rcale ich nie rozpatrywac. 

Wtf' dy za prawo petycyi wystąpił do wa Iki 
John <luincy Adams, który już był i senatorem 
i ministrem spraw zagranicznych i prezydentem. 
Na początku czwartego dziesiątka lat już po 
tern, jak był prezydentem, Adams został wybra
ny \V jednym z okręgów lVIassachusettes do izby 
reprezentantów kongresu związkowego. Pomimo, 
że w r. 1836 John Quincy Adams liczył już 70 
lat życia, wystąpił jako niezmordowany bojo
wnik za prawo, które uważał za jedno z zasa
dukzych praw obywatela. Pomimo choroby, przy
CllOdzil sta le do izby i przynosił z sobą pliki 
petycy.i. Pewnego razu przyniósł ich przeszło 
trzysta_ W jednej z przyniesionych przez niego 
petycyj bylo żądanie usunięcia z izby reprezen
tantów .Johna Quincy Adamsa, w drugiej zaś 
prośba o zerwanie związku. Przedstawiając te 

procedura śledztwa i sądu powinna się odbywać 
z zachowaniem pewnych określonych warunków 
prawnych, co jedynie zapewnić może rzeczywi
ście nietykalność osoby. Dlatego to naprz. sąd 
przysięgłych uważać należy za instytucyę ściśle 
polityczną, która, będąc organem woli lurtu, po
wołana jest do obrony illteresów jednost ek w sa
mym sądzie. 

Zabezpieczenie wolności osobistej byłoby • 
niezupełne bez nietykalności domu i mieszkania. 
Dlatego niezbędne jest, aby prawo ściśle okre
ślałg te warunki, w jakich może być Ilopuszczo
ne wtargnięcie przedsta wicieli w ładzy do do
mów i mieszkań prywatnych, w celu dokonania 
rewizyi. Zgodnie z ogólnem brzmieniem prawa 
nietykalności domu, taką, władzą może być tyl· 
ko władza sądowa; sama rewizya powinna się 
odbywać bezwarunkowo w obecności właściciela 
domu lu b mieszkania, oraz osób postronnych, 
w charakterze świadków, wezwanych w równej 
liczbie, jak przez przedstawicieli wladq, doko
nywają.cych rewizyi, tak i przez właściciela do
mu_ Ostatni warunek ważny jest jako dający 
możność powództwa za zgwałcenie nietykalności 
domu, w razie rewizyi nieusprawiedliwionej. 

Rozumie się, że do tych wszystkich zabez
pieczeń wolności osobistej należy także swoboda 
korespondencyi osobistej. 

W szystkie te warunki mają na celu st,,-o
rzenie tego spokoju umysłu w obywatelu, o ja
kim marzył Montesquieu, a jednocześnie są. za
sadniczemi podstawami życia państwowego, bez 
których prawidłowy i swobodny jego rozwój jest 
niemo~liwy.. W. p.aństwi~ .współczesnem obywa
tel me moze l me pOWIlllen zadawalać się rolą 
bierną" lecz żądać udziału swej osoby w dziedzi
~ie całego szeregu stosunk~w społ~cznych i po. 
htyc~nych.. Dlatego wolnosć osobIsta jest wa
~'un~lem ~Iezbę~nym w cał~m złożonym procesie 
zycIa zarowno prywatnego, Jak społecznego i paiL
stwowego kraju. 

. Gdzie niema wolności osobistej, tam niema 
mIejsca dla postępu - i odwrotnie. 

->:.0:>-

Proces przeciw abstynentom polskim. 
W Gliwicach odbył gię przed sądem miej

scowym < "i elki proceu przeciw 24 pola 10m o 
zdradę stanu i tajne stowarzyszenie. Glownym 
08karżonym jest Jan Wycisk z Zabrza oraa ro
botnik Żeleźuy. Reszta oskarżonyob ~o kobiety 
i mężcz} źni ze stanu robotniczego. Orygma loem 
jest, "ezem prokuratorya dopatrzyła I i -8(1y 
stann. Akt oSS:8rleoia głos, Ż3 po lsąd!ll t '.Jr lYli 
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zw.ią'.e.k w1tr,.emięWwog~i «Eteateryi) i że scho
dZllt. SIę w mleiz!taniach prywatnych. gdzi'e siu· 
cbaII odc~ytó'7 z historyi polskiej. J~ko ciężki 
zarzn~ p )dOOSl akt oskarżenia, ŻS obchodd1i uro· 
czyś~le dzień przysięgi Kościuszki. Dalej zanu 
ca p!okarato:ya, że prowadzIli koresponden~n 
z agItatoramI wszeohpolskimi. m ięd,y inlymi 
z dr. Lltosł!l.wsklm, ale z wyią :ków tej kores-

pl)ndeucyi wynika, że wyraźnie była m:nva o tem 
IŻ pow3tania polskie nie miałyby sansa. Oitat~ 
n!m wres~cie ciężkim zanutem jest, iż na. zebra
Olacb mówiono o njś ~ia~h wrze~ ń lkich , 

Główny obwiniony J lO W jcis!l:, S?;Jwc, ska
zany zl)stal na 1 rok i 3 miesiące wi"·I,lenia. oraz I 
st? I?arek ~ar.r z.a n?A~radę stanu"; Ż~leby na 9 
m ' eslęcy WlęZleQla l ::>0 mank kary; Rybarz 6 ł 

l m., Wójcik 4 m .. Wróbel" Klo'/;e, WOB, Naudr:ik 
po ił m.; Przybyła, T8;lenta, i inni lIO 1 mies. 
Za8~?zonych naty.chmias-t uwięziono. Jest to juź 
trzeCi prooes w Clą~1l 2 lat;, poprzednie skończy-
ły SIę też zasądzemem oskartonycb. Wielu z nich 
pozostawIło liczną rodzlDę bez chleba. 

TEATR "WIELKI". W NIEDZIELĘ dnia 26 listopada ~~ TEATR -POLSKI VIOTORIA" pod artystvcznem ~ierownic-
o godZinie 3'/2 PO POŁUDNIU ~\ ' " twem M. GBwalewłcza., 

Przedstawienie popularne M" II 
Tragedja w 5 aktach J. Słowackiego azapa '~~ W niedzielę o godz. a po cenach zniżonych, Kładka" 

" li. ~s Komedya w 3 aktach' F. Gressac'a I F. Croisset'a " i . 
.... Warszawska Pralnia Chamiczna, Farbiarnia rep:r!~n~t:-ooki 

WlAOYSlAW.A PIĘTKI, p. f .. "H~len.a." (w ŁO!il!i! ~am ) 
Wy~ony~a wszelkie roboty w zakres Pralm chemwzDe] wchodzące tanio i akuratnie. 

cyi i pochowano w Montmonncy pod Paryżem 
obok zwłok Niemcewicza. td przy trnmni~ 
żony dnia 31 8tycznia 1857 r . 

. N ad mogiłą ustawiono ?omnik z maską po
Ii~}ojertną,. ?d?Aie przez:35 1st spoczywały. Do
pIero z IOICyatywy akademickiej w Krakowie 
ś;vi~te szczątki wieszcza, który tak ukochał pol~ 
ską zJemię, dnia 4-go lipca 1890 rokn zostały 
pochowane w osobnej krypcie na Wawelu. 

~ Na ządame w 24 godzin........ L6dź, PIOTRKOWSKA.Ni III. Telefon nr. 851. 120-102-

~It&tnil I&t& i zgDI Mi~kiIWi~ZI, 
N a świecie błąkają się często upośledzone, 

dobre dncby, o dużym talencie, a małej u fll,()ś ci 
w sip.biej szczęście c?Ałowiaka dzielnego, gdy ze
tknie się w drodze życia z takim duchem, z ta· 
kim dobrym człowiekiem, bo on nietylko doda 
mo siły, ale niejednokrotnie wydźwignie ?A nie· 
dol;, podmesie i na szlacbetue pchnie tory. 

Biada jednak ladziom, którzy spotkają na 
swej dlodze d uchów jałowych, a zarozumiałych, I 
duchów, chcących się wznieść na obcych skrzy
dłach. duchów, którym braknie sił własnych do 
zaspokojenia wybujałej ambicyi. Taki upiór, 
jak powiada wieszcz w «Dziadach,:. nietylko 
wyssie krew, 81e i potępienie dla słabszych 
sprowadzi. 

Taki dy doch spadł na wieszczB, Adama 
Mickiewicza, w najba.rdziej smutnej dla nieg ') 
ch wili, skorzystał z chwilowego psychicznego 
jego roz':ltroju i owładnął nim jedynie po to, aby 
samemu cbo6 na chwilę zabłysnąć. 

l dopiął swegd 
Tym złym duchem wielkiego poety był An

drzej Towiański. były sędzia g wyborów w głó · 
wnym sąd-./oie litewskim w Wilnie, samolubny 
marzyciel bez wyksltałcenia, nie lubiący czytać, 
poglt;biony od młodcŚ.li w refurmie religijnej_ .. 

C,łowieka te gl) mkt na L\twie nie uznawał, 
a jego religijne rt f,)rmy nie znalazły tam zupeł· 
nego odoźwiękn. Sam wreszcie propagować ich 
nie umiał; towanysko mało urobiony, wymowo 
nym nigdy nie był, posiadał jednakie ten spryt, 
że potr~f t dobier.ć !lobie ludzi, którzyby za nie
go dr.iałali. StUkał ich v;śród poboźoych. 

Pierwsze jeduak próby z arcybiskupem Da
ninem w Poznaniu i generałem Skrzyneckim 
w Brokseli nie powiodły się· Z całą stanow 
ozośeią rZUCIł się wtedy Towiański na Mickiewi
C~B, k~órego Ole znał przedtem, ale dosyć o Bim 
na L twie słyszał od Maryli i PutKamera. od 
malal·za Wańkowicla, a w Dreznie od Odyńca, 

Czytał przyttm lego ., Księgi narodu i piel
grzymst"a polskiego". napisaoe stylem biblijnym 
l roZf7.ocan~ darmIl, ksiąźki tej bowiem Mickie
wicz Dle chciał sprzedawać nigdy. 

Maluje ooa bardzo dobr?Ae nastrój duohowy 
na.szego wielIIIego poety i opiewa między Inn') , 
mi, Jag tO blogu było narodol1l chrz! ściańskim 
po wojnacb krzyżowycl: 

«W ulollść W E lrOple rO?Aszerzała się powuli, 
ale ciągl~ I ponądnit:: od królów ada wolne ść 
do panów wielkich, a ci, będąc wolnymi. rozle· 
waj! wuloość na szlachtę, a ze szlachty sbla wol
n " ść na mis/'ota i wkrótce miała zejść na lud-i 
całe t:brZCŚ0JaDitwo miało być wolne, a wszyscy. 
chul:I!riaOle, ,Jako bracia równi , 

«Królowie wszystko zepsuli, polepili nowe 
bogi balwll.uy... O~tatnim, a najobrzydliwszym 
z tych bl'łwanów był i n t e re s. 

.. Polacy upadli, bo naród ten nie kłaniał się 
bal unuwi interesu i służ)ł idei dobra, po ża
dDą n u sięgBjlłc nagrodę· 

.. Gdy Puhka zostanie puywróconą, wtedy 
nie b~UZIC wojen .• 

'l'Ak l3isd Mickiewicz w, 1832 roku. porzu
cając lm:.j z rozułll'tą piersią, z olbrzymią nie 
prz~ga"t.oDą miłotl~ią, óktóra mu nigdy w SHeu 
nie (jstygh. 9. raczej potężniała ~ dnia. na dzień. 

Słowa naszego wieszcza wypowiedziane 
w "Księgach nargda", nie należały do utopii. 
Cenił wyiloko Polskę, bo ją kochaj!' bo ją odga
dywal bo ją oocznwał głę biej niż niejeden I 
szcz __ śliwszy i bardziej obdarowany od poet:y r 

Francya .gościnnie przyjęła p()etę, otworzy
ła mu podWOje w .,Colle5e dę Fraoce:.-, gdzie 
został profesorom literatory n8!rodów słowiań
skicb. 

Wysokie to i odpowiedzial'oe było stanowi
sko, któremu jednak wybornie sprostał Mickie
wicz, zyskując sobie prl.ebojem s-ympatye mło 
dzieży. 

Wykłady 8?ły wzorowo i dawały świetne 
rezultaty, dopóki na brnku pary~kim nie zjaWIł 
się Towiański. 

Kiedy przyb,ł ten apos~oł do Paryża. Tęs
knota poety za krajem rodzmny,m wHosła do 
olbrzymich rozmiarów, w dodatku żona mu za· 
chorowała ciężko, dZle(:i były nieodchowane, a 

P~cbód zwłok był jednym olbrzymim trynm
fem, 01(: gasnącl\ czcią dla nieśmiertelnego poety, 
z które g' sława spłynęła. Da naród pol8ki. 
. W WJeduia zatrzymano Się z tym pochodem 
1 o~praW:IOI!O tam n.abożeństwo żałobne przy 
udZIale mezhP.zouej liczby pobotnych i czcicieli 
talentu pOt:t~ I 

Odtąd na Wawel n leż~ 8zc'zątki wieSZCZB, 
·a przy marmurowym sarkofagu w'si niewielkI 
abra7>ek ~atk~ Boskiej O.itr?bram'lkitlj, tej, któ· 
ra go dZIeCkIem do zdrOWIa powrócIła oadem 
a teraz .ani na ch~ilę go nie Opu~y.Clla, boć o~ 
przy nSjnow8zych Ideach, które g lIsiI, ani na 
chwilę nie iapomniał o bezgrani ,,- .. ej miłości dla 
.swojej 2.iem 1 

W. Czujf3w8ki. 

miał ich poeta sze8llioro. / 
. :t'0wiański z całym impetem wpadł na :Mic-l " p A N, T A D E. U, S Z" . 

kiewIcza, opanował ~ego duchem· roztkwiltlnym, -8-

poszarpanym bólem I tęsknotą za krajem i tak l 
go 0~otał, że ten st.ał się jego najwier.liej8zym 1 
uczmem, a następUJe po wydakmiu z Paryża. 
To,!ia~skiego n8j6łówniejszym pltcpagatorem je· : 
go IdeI. 

Whód emigracyi do towianizmu dali się 
skłonić Słowacki i G08zczyński, ale Bohdan Za
leski ojrznClł spnowczo nową naukę. 

J ~ko premium dla n~8zych czytelników za , 
:rok bl:ŻąCy~ postanowiliśmy wydać "Pana T.1-
dell~zB; -' .naJwlękllze ~zieło nieś.auertelnego poety, 
w plęcdzle8~ątą rocznICę Zbonu, kt6rą dziś cały 
~aród polskI obchodzi. 

'Yybral 1 śmy to arcydzieło dla tego, Żd we· 
wstępIe sam p08ta o nu;m pi8Z(: 

?, gdybym kiedyś dożył tej pociechy, 
Ze by te książki zbłądziły pod strzechy. 

MIckiewicz propagował ją gorąco na wykła- e 

daeh w «Col' (t.5 e de France:., wraz z ideą na- l 
poleońską. T .akie . w!stąpienie oburzyło rząd;. I 

który pozbaWIł MIckIeWicza w 1844 r. katedry, 
pozostawlająo mu zaledwie połow~ pensyi po· 
bieranej pnedł;em. ' 

Temu. źycze~~u. poety n~j bardziej chcielibyśmy 
za~ośc u~~~yDJC l w naszym przemysłowym gro

. dZle, wśród tych, którzy ~ pod strzet h wyt!zli 
W~danie nowe nPana Tad(tlHza~ dajemy 

Btaran~lIe w.ykonsne Z 24< obrazami i z 24 wi
netamI StaD1sła Wił. Masłowskiego. O ~r uy zosta
Dł!!, oddl'ukowan9 na kredo.wym papierze, całe 

. Przez tow.ianizm obraził na siebie poeta. i 
lIczne koło emIgral1tów, został odoSlJ bliony i po
grążony w nędzę, gdyż p.o.bierana połowiczna. 
peosya na ntrzymaDle dom n me wystarczała. 

Od tego czaBU jeszcze J)rzez trzy lata trwa· 
ły stosun.ki Adama, z ~ydlllonym z Francyj, a l 
przebywają(~ym w Szw8Jcaryi TowiańskimI sIle , 
stopniowo słabły one i o:łiębiały si~ OOraz bal"~ I 
dziej ... 

Mickiewicz zerwał z towianizmem, ale jnż 
na katedrę nie wrócił. Otrzymał on wprawd~ie 
posadę bibliotekarza w arsenale, ale ta pnecieź ł 
nie mogła. siEl równaj} z popnedniem s.tlAnGwi- I 

dZIeło zliŚ na I.lzerpanym. , 
Zaznaczyć ~ll wypa.da, .że rozpoozęty druk 

n P~na ']a.1en'lza wstrzymaliśmy narazi e, stoso
WDle bOyvl(~m d~ za.powie(bi - wydaue zostaną 
w . krót,~lm oza.Sl6 nowe pn.episy dla prMy, sto· 
S~jąc MIę do Dlch, będziemy m (l~li wydrukować 
plerwsz-e zupelne wydanie "Pana 'f'adeu!lza" 
w KrG.lestwie Polakiem. 

R e d a kc y3. 
skiem poety. I 

Zawsze marząc O odrodzeniu się, Polski, KALUDA.RZYK TiRMINOWI. 
śpieszył tam, gdzie tylko mógł mieć prfr)myk na.! HlHONA SŁOWIAŃ~KIE. D z i ś ChwalImira. J u-
dziei. Napisawllzy wiersz «Do sosny (>()l~kiej:. ' t re Lecbo!!lawa. 
w 184:7 roku, już na przysiły rok ?Anslazł się I TEATR VICTORIA. D z i Ś nZ.akocbana", kome
we Włos?Aech, aby tam wzill. Ć czynny udział I dyll w a-cb aktach Porto-Riche'a, po cenach zniżonych 
w wal~e, która chcć pośrednio mogła przyczynie I Początek o godzinie 8 wieczorem. . 
się do odrodzenia. ukochanej ojczyzny. Zawiódł ,~J u t r o nKb.dka," komedyll. w 3 aktach Gres-. I s&Ca I Crolsseta. Początek o godzlnid 8 wieczorem. 
Sl~, ale nie stracił na. ch wilę nadziei. l 

I 
TEATR WIELKI. J u t r o "Mazepa" tragedya w I) 

W marCn 1855 roku zmarła mu żona, w pa- . aktach J. Słowackiego. PocząteK o god~. 3 I pó~ po po
rę miesięcy potem wybuchła wojna krymska. I ludniu. 
Adam porzuca posadę i udaje się do Carogrodn i STAŁA. WYSTAWA OBRAZÓW, ulicl\ Plot.rkowska 
z powierzoną od r~ądll francuskiego misyą-or- l ~~~r~~ Otwarta od godziny 10 rano do godzln'l Ił wIe 

ganizacyi legionów polskich. Zostawia dzie.oi! . ZEBRANIA. D z i Ś ollólne zebranie Stowarz _ 
w Paryżu i płynie do Tnrilyi. aby działać, aby I szelllt\ nauczycieli chrześcian (Konstantynowska 5) o gOd~-
przybliżyć jaknajrychlej odradzenie się ukochanej 7 wieczorem. 
ojczyzny. W październiku znalazł sjP. wtem - J~u t r o 'ogólne zebranie Liry (Nawrot 38) o godz 

.. 4, po pol. ' . 
olbrzvmiem, brudnem i niczdrowem mieśeie. 

Niepr?Aywykły do niew~'gód obolIowego ży. CYRK braci TRUil:ZI. D z I ś pierwsze przedsta-
J wianie o godz. 8 i pól wieczorem. 

cis, zapadł \la choler~ i zmarł w Kon'ltaDtyoGpolu . - J u t -: o ,prz~ddtawlenie o godz;, 3 i po poludnhl 
na r~ku Henrvka Sluiabkiegn dnia 26 listopada 10 godz. 8 l pol wIeczorem. 
1855 roku. Zwłoki jego pnewieziono do Frta.n~ 
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li - ' Ogólne o.łabienia. W ciągu d~ia wczorajszego si~ strzały rewolwerowe. Mie~zkanie ~o. zaimo

K~ONI Kic, 
:Rocznica śmierci Mickiewicza. Uro

'czy,sty obch6d pięćdziesięcioletniej rocznicy śmier
,ci Adama ~lickiewicza odłozono do czas6w po
.my-ślnłsjszych1 .albowiem w warunkach obecnych 
nie mógłby się odbyć tak, jakby wypadało. 

Ze straży .ogniowej. W czoraj wieczorem od
było się pod przewodnictwem ~ierws~ego ~o~en
danła p. Leopolda Zonera, posledzeDle mleslęcz· 
ne zarz~du i rady straży ogniowej ochotniczej, 
na którem z~łatwi()no kilka spraw. Przede"szy
iłtkiem tedy rozważaDo 8praw~ zaprowadzel!.ia 
we wszystkich 7 -iu oddziałach komendy w Ję· 
zyku polskim. Poniewa~ dla nrze~zywi<'tn~e~la 
projeklu należy obmyślic sposób UJednostaJnia: 
nia takiej komendy, przeto. uchwalono. powołac , 
komisyę z pośród naczelDlków oddzl~łowych, 
która zajmie się opracowaniem odpOWledD1ego 
regularoin.u i następnie wprowadzenifm go ~o 
iłtrażyochotniczej. Zebranie komisyi odbyć 81ę 
ma wkrótce. 

Drngą z kolei IJprawą było .prze~sięwzięcie 
-środków, maj~cycb na celu zapobleżeD1e ns przy
szłośe mieszania się podoza.\ pożaró w btraży 
mieJ8kieJ, która zwy k le ntrudnia, a niekiedy U· 

niemożllwia w pro8t d &iałauie straży ochotUlczej. 
Ponieważ przeszkody napotykane ze strony stra
ży miejskiej, odb jają się ujemnie na prowa.dzo
nej akcyi ntnnkowej przez straż uchl tUlCZą, 
przeto jednomyślnie p08tanowiono, aby z protes
tem takim l.wróc·, e się do naczelDlka straży 
miejskiej p. Koczanowic:ta. . 

ZajęCie s~ę tą spraWił powlerzono k9men
dantowi p. Leopoldowi Zonerowi. 

N 8stępme załatwiono je8zcze s%ereg spraw 
gospodarezej natury, głównie dotycz~(lych zaspo
kojenia potrzęb straży. 

Z kolei Rueh towarowy na 8tacyi Karolew 
doszedł w ostatnich dniacb do rozmiarów nieby. 
wałych; 50-60 wagonów z kal!zą, mąką. drze
wem i trzod~ codziennIe przybywa na stacy~ 
z szerokiego toru. Per@'onel ekspedycyjny, skła· 
daj~cy się z 5 urzędników ekspedycyi i paru 
robotników, nie moźe podołać w pracy. • 

- W ci~gu doby przybyło do ŁJdzl 183 
w$guny węgla i 4 cysterny. nflfty.. . . . 

- Zan~d dregi nadw181ańllkleJ zawllldomlł 
tutejl!ze koleje, źe z po~odu r~zb~eia s!ę poci~. 
gów pomiędzy stacya~lI ~~atłlel~lem l G~80CI
nem zrzeka się odpOWIedZIalnoścI za termlDow~ 
dos~wę towarów, jak również zawiadamia, że 
towary adresowllne w tym kierunku z powodu 
nagromadzenia si~ ładunków na stacyi Warilza
wa-Kowe18ka przyjmowane nie będ~. 

następujące osoby uległy ogólnemu OSlabIBUI~: przy zble- wali: dymisyowany pułkowDlk kozaclu Mlko
gu ulic PiotrkowsklAj i ZiAlouej Ruchla StelD. lat .60; na łaj Aleksiejew-Willi, Iwan Spaskii. urzęduik 
ul. Dzielnej nr. 7 Abram Berger. lat 17: na ul Wldzew- b ł K uk U G brvel Aka 
skiej nr, 3 Helelll~ Kow~lska, lat 17; ~a ul. nelledy~~a poczty, orat przy y y z a ~z li ~ -

nr. 20 Maryanna Subczynska, llit 80 I na n~ ~rzezlll- iew. Strzały rewolwerowo, wymIerzone do wszyst
skiej nr. 4 Izrael Feldmlln, lat 48, który o~wlellony zo I kich trzech przez kilku niezuajomych ludzi, 8pO
stał do szpitala Poznańskich. . I wodowały śmierć dw?ch z nicb, trzec~ z~ś Spa-

Napad. Wczoraj, jeszcze przed wschodem slonca, ; skij raniony w rękę I bok, został za WleZIony do 
na szosie Pabianickiej na Marcina Krawczyka, lat 38, I • l ś R h W dł ' ni S a kie 
włościanina z powiatu laskiego, wiozącego produktr rol- I szplta a w. oc a. e ug zezoa . a p. p s -
ne na targ do ł,odzl, dokonali napadu; Krawczyk.1 zona go, do pokoju wtargn~~o dwóc~ .Dleznanrc.h mu 
jego zostali pobici i poranieni przy bronieniu swej wła- j lodzj i poczęło strzelao. Alek8leJew- WIllI wy-
snoŚCi., ' biegł na. schody i tam go śmierć 8P?tkała z ~~_ 

Kradzież. Wczoraj, w godzinach popoludnio· ki nieznajomych. T<> umo stal l) SIę z AkaJe
wych ·pny ul. Lipowej, w dOlDU pod nr. 9, z domu Stli.' wem. DJ rannych wezwano Pogotowie, dom 
nislawv Ceglarskiej ' skradziono rózne rzeczy, wartości zaś obsadzono dragonami j piechotIł. Sprawcy 100 rubli. 

W części nakładu dzisiejszego nUlDeru pod kliszą na 
strenlcy 7 wydrukowano mylnie Durglis, zamiast Burgas. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
-8-

Teatr. Wznowione wczoraj na de~ka.ch te· 
atru <Victoria» - cPopychadło> sztuka I. Szut· 
kiewicza trupa nasza odegrała wpr08t w prze
wy borny~ ze8pole, jakiego trudnoby odnald) 
nawet Cli. najpierwszych scenach. 

W poszczególnych rolach z ogromn~ ~erw~ 
i prawdą odegrał rolę Ignace~o p. Rózańskl, 
a p. Orhński w roli stróża Jan~ dał oprac~wa 
ny do drobiazgów typ pOCZCIwego, . a Wielce 
naiwnego staruszka prostaczka, który nie domy
śla się nawet, aby mogły istnieć w życiu brudy 
i podstępne intrygi. Dyst~Dgowanym baro~em 

' Zdobywskim był p. MtelDlckJ, pełną wdZięku 
I hrabiułł p. Woronicz. Rol~ Mańki.~opycha~ł~ 
odegrała po raz pierwszy na 8eenle łódzkieJ 
p. Pawłowska z ~ielką prost~t~, 8zc~ero~ci~ 
i git, b )kiem OdCZUCIem sytuacyJ; .rówD1e~ l p. 
Brydzyńlł~; po raz pierwszy wystąpIł w roh Sta
nisława Z \rowakieg<>, którą odegrał z ogromną 
dozą 8ZCZt:rego uczucia i inteligencyą art y . 
styczną· 

Wyborną t.rójclł kumoszek były pp. Caremu
żyńsk»., TrzcińsKa i Socbo",iczówna, .ora~ n~ 
słowa uzoauia zasłużył p. Bartoszewskl w roli 
żółciowego, ale poczciwego Prokopa. 

W takiej obsadzie i tak grane cPopychadło» 
niewątpli wie długotrwałe mieć będzie powodze. 
nie na widowi8kach p()pularnych. 

Jutro w teatrze Wielkim na przedstawieniu 
popoludniowem cMazepa» tragedya Shwackiego 
z p. Pawłowską " roli Amelii. 

Wieczorem w teatrze ,Victoria> po cenach 
zniżonych cK/aika> komedya F. GressAca i F. 
Croiselta. 

N a ulicach miasta rozlepione zostało na8t~
pująoe 

8trzałów zbiegli. 

Mobilizacya w Auatr,i. 

Szczegóły, dotlłd wiadome, świadczą. że mo
bilizacya przeprowadzona została z wielk~ eoer
gią· Do w8zy8tkich dyrekcyj kolejowych: w Kra
kowie, Lwowie, Stanisławowie i CzerDiowcach 
rozesłane zostały opieczętowane rozkazy, ograni
czające ruch osobowy, tak co do ilości podróż
nycb, jak i co do dłogości przestrzeni, którą po
dróżny może przebyć. BIlety wolno wykupywać 
jedynie na przestrzeni 50 kilometrów. Przewóz I towarów zOdtał zupełnie ograniczony i jedynie 
żywność j opał ładowane bol ć mogą bez prze-
8zkód. 

Mobiljzacy~ objęte zostały 3 korpusy armii 
i 3 dywizye obrony krajowej, przedstawiające 
razem 133 bataliony piechoty, 4 bataliony pio
nierów, 56 bateryj artyleryj polowej z 432 dzia
łami, 6 batalionów artyleryi fortecznej, oraz 126 
8zwadronów jazdy. 

Sytuacya W Turcyi. 

Dnia 22-go b. m. wieczorem w ambasadzie 
austryacko-węgierski~j dor~czona została 08ta
teczna odpowiedź Porty na <ultimatum) mo
carstw. Jest ona. odmowu~ na w8zystklch pnn
ktach, za powód podając opinię publiczną tu
recką · Jedynie zgadza się sułtan na przedłu
żenie mandatu europejskich agentów cywilnych 
do dwóch lat. Według wiadomości, otrzymanych 
ostatnio w Pary tu, sułtan miał dać do zrozu
mienia w czasie pertraktacyi, że chciałby otrzy
mać od mocarstw koncesye formalne, aby mia
nowicie nie używano wyrazu "kontrola" finan
sów macedońskich, lecz utrzymano pozory, iż pa
dyszach w trosce o ,dobro swych macedońl!kich 
poddanych reformuje gruntownie administracyę 
gospodarcz'ł prowincyi. 

Postanowienie obowiązujące. Statki wojenne mocar..stw zebrały się już 
. . , w Pireu8. Nie licząc statków wywiadowczych 

W celu podtrzymaDla ogólnego porządku I I (awizo i t. p.), składa się ona ostatecznie z 8 
spokoju: okrętów, wtem 1 pancernik (francu8ki), 4 krą-

1. Zabrania si~ osobom, zwobionym z za· , żowniki, 2 kontrtorpedowce, 1 awizo torpedowy. 
kładów naukowy('h, n08ić ko~pletną ~dziei, usta~ I Prócz Niemiec dotychczas nie jest je8zcze repre-

. nowioną dla U '!?01, jak rÓWD1eż oddzldne ~Z~Ś~I zentowana Rosya. , , . 
takiei od"ieży. O lIytuaoyi w Turcyi ' donosz~ ·z Berlina: 

2. Zabrania się tym owbom, które nosz.ą u: Z powodu odmownej odpowiedzi Turcyi na 
nifc1rOl odZIeży zakładów naukowych średnIch I notę mocarstw, uważajlł tu sytuacyę na półwy
niżilzycb, bywać w re8tanracych, t 'ukierniacb, ka· spie Bałkańskim za bardzo groźną. Jeżeli bo
wi~rniacb, mleczaroiach i t. p. zakładach Od· wiem mocarstwa nie . zmusz~ Turcyi do uległo
powiedzl aln o ść za pnekroczenie niniejszego pa- ŚJi, w Ąłacedonii i Starej Serbii wybuchnie na 

I 
ragrsftl wkLlda s ę na ntr"ytriuj~cych powyższe pewno ogólne p.ow8tanie. Je'żeli zaś Tarcya ule
zakłady.. . gnie dobrowolnie, fakt te~. może wY'Yołać wielki 

3. Każdy bez WYJątku obywatel g~b. plotr- ruch opozycyjny w AlbanlJ. , 
kowsaiej winien mieć zawsze przy sobIe dowód Berliński ambasa~or turecki zaprzecza po
legitymucyjny, stwierd'lający tożsamość osobistą głoskom, jakoby między TQrcy~ a Bulgary~ za-

Ofiary w naturze. Wobec tego, że osoby, 
pragnące zaofJarować na necz ubogich różne l 
artyku ły 8pożywcze, zwracaj~ si~ CZę8to z zapy- I 
taniem do redakcyi c Rozwoju,) gdzie ną.leży 
skladać wymienio~e przedmioty, uważamy ~a 
stosowne nadmiemć. że tymc~a.sowo wszelkIe 
ofJary w saturze, jako tl: kartofle, kapu8tę, ja· 
rzyny, węgle, drzewo i t. p., składa? mo~n~ 
w gmacbn pierws1:ej Ochrony. chrześ~lańskle.l, 
przy ul. Smugowej nr. 1,9. Pr~YJm.owaD1em tych 
przedmiotów zajmuje 8H~ codzlenDle osoba dele 
gowansz ramienia komitetu O hrony. 

Osobi.te. Dr . .A. Rząd powrócI.!:: 
Plany zatwierdzone. R~~d ~ube'rnialny piotr

kowskI zatwierdZIł KrystyanowI M{)rgen weg pla
ny na budowę 3 piętrowej przędzalni partero
wej kotłowni i budynku dla maszyny. Oraz par, 
terowego kantoru, ambulatoryum.i. 2 piętrowego 
domu mie8zkalnego przy nI. S,edOleJ pod nT. 112. 

Podejrzane zasłabni~Gia. We~lug danych .u
rzędowycó, zacze)'pnię~ych ,z magistratu, łódzkIe: 
go, w dniu wczoraj8z~m. notow;8no ~w.a wypadkI 
podejn,anego zasłabDlęCl8, mIanOWICIe w domu 

, przy ul. Piotrkowskiej M 269 i przy szosie Pa
blaniekiej XII 91. W pierwszym wypadku cbo~e, . 
go odwieziono do barakn cholerycznego na uhcę 
Łąkową· . . 

C() s'ę tyczy żołnIerza SygaJew8, któr~ 
trzy dni temu zachorował nagle na. dworcu kol~1 
Fabryczno łódzkiej, to bakteryologlczne badania 
w laboratoryum miejskiem wykazały, że wypa
dek ten nie był eholerą. 

i do\'\'ód ten obowi~~any okazać na każde żąda · nosiło się na: wojnę. 
nie służby policyjnej lub woj8kowej. Inf\lrmacye wiedeńskiego, biura kore8pon-

4 , Niniejsze postanowienie wchodzi w życie dencyjnego o postawie sułtana brzmilł nieco 
od chwili opublikowania. pomyślniej dla sprawy pokoju na europejskim 

T roczasowy generał ·gubernator . wtl~bodzie .. Telegram tego biura z Kon8tantyno-
y . gub. piotrkowskiej pola donos~: . . . 

generał·lejtenant S z a t i ł O 'w. Oiltat::ua konferencya mIDIstrów tureckich 
. ' . miała niezwykle burzliwy przebieg. W kołach 

10/23 hstopada 1905 r. dyplomatycznyeh s~dz~ atoli, że mimo odmo-
- .-2.:.....=..- -.:::-..:::...-:..-.- wnej odpowiedzi sułtan rychło już zgodzi się na 

ustępstwa w myśl żądaiJ.· mocar8tw. . Z WARSZAWY. 

Wczoraj o godz. 8 ej rano w mieszkaniu 
:Nil 7 w domu przy ulicy Tamka ~ 29, rozległy 

.... Numer dzisiejsly składa sig I 12-tu 
stroniG. 
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Zjazd ·ziemców. 
-?-

(Pierwszy i drugi dzień obrad). 
W niedzielę, o godz. 2 ej po polud oia, w mie 

szkanin książą.t D )lgorakowów w Mo~kwie , 0 - ' 

twarty został zjazd dzi nłaczów ziemi kicb i miej · 
skJch. Tym ra'lem zjazd jest bardzo liczny, przy · 
było bo "iem przeszło 200 osób, wśró d których, 
oprócz przedstawicieli w8zystkich 34·ch gnberDli 
ziemskich, by li takżs przedstawiciele gubern ii , nie 
posiadail!!cych samorządu ziemskiego, oraz n ch 
delegatów z Królestwa Polskiego 

Stawił się także zaproszony przez biuro or
ganizacyjne zjazdu redaktor wye hodzącego przez 
lat kIlka w S l tutgardzie tygodnika <03wo!lożdie· 
nie.)-Piotr Struwe. 

Na przewc.dniczącegoo obradom, na wniosek 
preze8~ biura zjazdów Gubwina, powołano zna· 
nego działacza ziemskiego Petrnnkiewicza, który 
ze swej strony powołał na aiesorów pp. Sawel · 
jewa. Gołowina i Szczepkina, a na sekretarzów 
pp. Astrowa, Polnera i ttosenberga. 

Pierwszy llabrał głos p. Golowin. Przypom
ni ał on, że rok temu, w a. 19 listopada, w Pe
tersburgu od była się pierwsza poufaa narada szer· 
szego grona działaczó" ziemskich. W ZjE ździe 
kwietniowym wzięli już udzial przedstawiciele 
ziemstw, wy brani na ogólnych zebraniaoh ziemstw; 
w sierpniu na zjazd przysłały swych delr gatów 
rady miejskie, a na zjazd wrześoiowy pnybyli 
także i przedstawiciele kresów. W obecnym zjeź 
dzie biorą udział przedstawiciele prawie całej 
Rosyi. 

NIe ulega wątp1iwcś~i-mówil dalej p. Gl · 
łowin-że zjl1zdy ziemskie w ogólnym ruchll· wol o 
nościowym odegrały bardzo po lVażną rolę. Ż ideo 
rząd nie ustępuje ze swych placówek pod naci
skiem ż~dań, choćby naipoważniejszych, ale nie 
popartych przez społeczeństwo. Tak było i w tym 
przypadku. Jakkolwiek zeszłoroczny zlazd listo· 
padowy jednogł śnie uznał konieczność reformy 
uiltroju państw owego, jakkolwiek program ziem
ców • nalazł sz.erokle poparcie w 7gromadzeniach 
ziemllklcb, radach miejskich, stowarzyszeniach i 
t . d, jednakże nąd poprzestał jedynie na obie
tnicach, wyrażonych w ukazie z d. 25 grudnia 
i nie pomyślał I!awet o- uW7g1ędnienin najgłów
niejszego źl!!dania ziemców - organizacyi przed
stawicielstwa narodowego dla udziało we władzy 
prbwlldawczej. 

D )piero pÓŹliejsze wypadki, jak straszny 
dzień 22 go stycznia w Petersburga, wzrastający 
z dniem katdym ruch robotniczy, coraz natar
czywsze żądania rad miejskich i ziemstw, coraz 
bardZIej wzmaga i ące się niezadowolenie z dotych-

KONKURS 
lMIENIA BOLESŁAWA PRUSA. 

2) 

CHWILE. 
(Ciąg dalszy, patrz nr. 261.) 

Cisnął papierosa w sam środek gazonu, !"!:ię
dzy przepyszne, aksamitne róże. Przeciąga się le-
niwie. 

- Boże, co za nudy! 
Żeby już prędzej ten wrzesień. 
Nudzi się, bajecznie się nudzi. Jakaś zaka 

zana wieś te całe OnHejowice Żadnego towarzy
stwa, żadnej rozrywki. Sąsiedztwa pod psem, a i 
na miejscu posucha. 

Bardzo piękne było to chodzenie do żniwia
rzy, ,ieżdżenie do młyna, wożenie się łódką ... dwa 
lata temu. Teraz niekoniecznie mu wystarcza. Zda-
10.by się coś bardziej zajmującego. 

Mogłaby przynajmniej panna Emilia być kru
szynę młodszą · . 

Zadudniało na rozklekotanym mostku. We 
wjazduwej bramie zamajaczyly po przez kłęby ku
rzu końskie łby. 

SkoczyK, jak podminowany. 
Nare8zcie! 
J ak oni się zawsze z sobą bawią! 
Małe niepotrzebne. Bezpiet:znie mogly się zo

zostać w domu. Będzie znowu ciągła aśysta. 
1:'0 parominutowem wstępne m siedzeniu z ma-

czasowego porządku rzeczy wśród szerokich 
warstw społecznych, klęski na Dalekim W scho'
dzie - wszystko to, razem wzięte, dowiodło rzą
dowi, że nie można nie uwzględni ć sluiznycb żą 
dań IIpoteczcństwa. 

ne strajkujących 8ą zupełnie zgodne z tądania
mi lilltopadowego zjazdu ziemców. I oto mani· 
f J8tem z dnia 30 ·go pa~dziernika zapowiedziano 
cały szereg ref"rm. 

Ale i tym razem rząd popełnił stary błąd: 
nie dał Rosyi wszystkiego, cze
go Rosya żądała. Oczywiście, że 
wobec tego, w kraju zapanowa
ła anarchia. Stare prawa pod 
wielu względamI me odpowiada 
ły zasadom, wyłuszczonym w 
manifeście, stare przyzwyczaj e . 
nia władz administracyjnycb ta 
mnją urzeczywistnienie przyrze· 
czonych w manifeście wolnośc i , 
nieprzyjazny zaś stosunek biuro· 
kracyi względem rd'"rm stal gię 
powodem rozlewu krwi w róż
nych miejscowościach Rosyi. 
Wdzystko to musiało wytwo
nyć anarchię. 

Grób poety na cmentarzu w Montmorency. 

W taki<·h ci~żk.ich warun
kach obradować musi obecny 
zjud zi Ę mski. Musimy koniecz· 
nie panow:.· ć nad sobą, musimy 
pozb J ć się wrażeń oddzielnych 
smutnych wypadk ów , których 
by lIśmy świadkami, a niejedno
krotnie ( flarami, aby módz prawi-

Rząd wszakże nie przestawał się targować 
ze społeczeństwem. Usilował on ogranicz:yć się 
do mg'Istych obietnic, które, stosownie do oko
liczncści, można było spełnić w mniejszym lub 
wię kszym zakresie. Pragnac przekonać się, jak 
silnem i szerokiem jest wśrM społeczeństwa dą
żenie do reformy, rząd wydał ukaz z dnia 18 go 
lute g ' , upoważni lĄ j ący poddanych rosyjskich do 
składania woiosków w sprawie refurm państwo · 
wych radzie ministrów. Zjazdy ziemskie tym
czasem nie próżnowały. W kwietniu ułożono 
główne zaSQ dy przed81ia wicieIstwa narodowego, 
w lipcu proj ekt prawa zasadniczego państwa ro
syjskit'go, ogłuszony w "Rusk. Wied. ". Nie 
zwłocznie po ogłJszeniu ustawy sejmowej, zjazd 
ziemski szczegółowo rozważył ten projekt i wy
kazał argumentami, że nie jest on w stanie za· 
dow()!ni ć nikogo, a członkowie zjazdu wejdą do 
sejmu w tym jedynie celu, aby zburzyć ten sejm 
i na j ego grozach utworz:yć istotne przedstawi
ciellItwo narodowe na zasadzie powszechnfgo, ró
wneg'l i tajnego głuilowania. 

Wielkie wypadki paźlzieroikowe przekonały 
rząd, że l1ietylKo ziemcy doml.lga.j~ się refurm. 
Potężne bezrobocie oghrnęło całą R Isyę. Całe 
życie w pań~ twie zamarło, prz'ynosząc nieobli
czone Rzkody kulturze, przemysIowi i f oansom 
Rosyi. R~ąd przekoDał się, że żl\dauia politycz-

mami W. saloni'e, wysuwają się Ila krokieta. !vIaIe, 
natnraloie, także: 

- Na partye będziemy graJ, dobrze? Na 
partye ... -- trzeszczy im nad uszam i Henia, ob
skakując ich na wszystkie strony. 

- Na partJe, na partye - odlllrukuje opry
skliwie, wściekły. Chcieli sobie właśnie ?:ugrać 
we d lI'ójkę ~rają zaklad do rozegrania. 

- \\"ięc na partye - obwieszcza Henia. -
Leonl(a, ja i pan Aleksander z jednej, wy z 'rolą 
z drugiej , - komenderllj e w dalszym ciągu. 

- 0, nie, nie! - zaprzecza energicznie To
la - Ja z "ami. 

Henia się krzywi. Nie ma ochoty puścić od 
siebip. Olka. 

Tola jest domyślna. 
- Niech Leonka idzie do nich - poddaje. 
- A prawda. Weźmiecie Leonkę? 
- Nikogo nie bierzemy. To jest ... - popra-

wia się - losujpmy. Jak wypadnie. 
Wypada - nieszczególnie. Wszystkie male 

dostają się do. jednej. 
W ladek, jako doskonaly gracz, przechodzi za 

pierwszą swoją kolejką wszystkie bramki i umiesz
cza się w sąs edztwie Dziuninej bili. Dziunia po
trzebowala się akurat zapatrzeć na Leonkę. Ha
niebnie fnszpruje. Swoją drogą, tryumf czerwonej 
pewny. LeonIca, pomimo . nastawial'l na pozycye 
przez gorliwe ' partnerki. nie przeszła jeszcze 
"z powrotem" dzwonka, a tu kolej Olka. 

Już mu niewiele bra.k. W ladek wszystkiemi 
trzema dobije do palika. 

Na szczęście, gra między nimi Tola. 
'rola jest dziś nieusposobiona. Zostawia go

SCI samych sobie, udaje, że nie widzi mrugali paD
. ny Emilii. 

dłowo ocemć obecny stan Ros) i i 
wytknąć drogi, prowadzące do przywrócenia l po
rządku i do rozwoju nowego ustroju państwo· 
wego. Lecz, rzuciwszy okiem na to .w8zystko, co 

I przeżyła Daąza ojc1.yzna w ciągu ostatniego ro
ku, od pierwszego listopad o wego zjazdu ziem 
ski ego w . Petersburgu do obecnego moskiew<łkie
go, stwierdzić mU8imy, iż zwycięstwo n arodu nad 
starym porządkiem rzeczy nie ulega już naj 
mniejszej wątpliwośc~ . 

Po przemówieniu R ldiczewa, kt.óry pcświę · 
cił kilka słów gorą cegv wspomnienia zmarłemu 
przed kilku tygodniami k ,nęc : u ' Trubeckiemu, 
przewodniczący ~akomuDiko~at uC l e~tnikom zja
zdu o aresztowaniu w War8zawle hr. Tyszkle
wicza. L\bickiego i Jantzena. Biuro zjazdu wy
słało do hr. Wittego telegram z prośbą o cofnię
cie zeslania, na co hr. Witte odpowiedział, że 
aresztowani nie będą wysłani do gub. archan
gielskiej i zażądał, aby stawili 8ię do P~ters
burga. Maję oni być wysłani za granicę. 

Po załatwienia kilku s praw mniejszej wag i, 
zjazd przystąpił do pierw8zego punktu progra
mu, a mianowicie do rozważenia stosunku zja
zdu do obecnych wypadków w R osyi. 

P. Kok08zkin zdał sprawę z rozmowy, ja
kI!! trze] delegaci biura zjazdu (Gołowin. ks. 
Lwow i Kokoszkin ) mieli VI dnin 2 b. m. z hr. 
Wittem. Oświadczyli oni preze~owl ministrów, 

~ 

Wązkie, cieńkie brewki ściąga raz po raz. 
Też już skończyła, lecll podlug reguIy nie 

wycofywa się z placu. 
- Sprobój przepchnąć Leonkę przez dzwo

nek - proponuje Henia. 
- Dobrze. 

Celuje w bilę Władka. 
- Co robisz! - chce ją zatrzymać Henia.

To bila pana Władysława. Leonki tam, przy sa
. mej granicy. 

- Ac.h, wiem, puść! - wyrywa się niecier
pliwie. 

, Trafia, stawia nóżkę ' na swoJeJ,. i odkrokie
towywuje bilę W ladka z taką pasJą, że bila, 
przebiegłszy plac z błyskawiczną szybkością, zao
rywa Się w trawę aż gdzieś pod kasztanami. W ten 
sam sposób . wylatuje "za granicę" i Dziunina, 
z tą różnicą, że w od wrotnym kierunku. 

Po przepchnięciu Leonki przez nieszczęsny 
dzwonek, spogląda złośliwie na studenta. 

OdpowiedziaI jej niechętnym grymasem. 
Nie chodzi mu o wygranę, tylko o sam fakt 

zwycięstwa partyi smarkaczy z taką niezdarą, jak 
Leonka, w dodatku. Czuje zresztą zemstę, bo To
la do zapallJllych krokieciarek nie należy, zawsze 
jej "wszystko Jedno". . 

Niema czasu szukać ;,powodów". Dziunia 
chc0 iść ., w ' pole". 

Więc idą "w pole", pławiąc się w seledyno
wej mgle. 

Owiała ich razem z jesienną wonią ściernisk 
i dymami rozpa.lonych po chatach ognisle 

Doszli aż na Pustkę. 
Na dnie parowu - gtazy obrosle mchami, 

w plątaninie wybujałych nadmiernie rumianków . 
Przysłoniła je liliowa gaza dzwonków i ostróżek. 
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:ie jedynem wyjści<'m 'l. obecnego stanu rzeczy 
jest zwołanie z.gromadzcnia prawcQawczego na 

: ~asadzie· powl'l7,echnego, bezpośredni'ego, równego 
i tajnego H .sowania, oraz urzeczywistnienia. 
swobód, obiecanych w Manifeście z dnia 30 pa

:.ździernilta. Mówca zaprzecza doniesieD10m dzien
ników ~agranic7.Dych i rosyjskich . że hr. Witte 

,miał proponolu Ć ziemcom teki m n ;steryalne. 

Polskiem, okólnil<, pozbawiający praw obywa- ,wz~l~dem nie może być żadnych spuów. Nie 
tebkicn urzęaników p l('zt i telegrsfów i t. d. h~ d~ie żadnego sejmu, nie b~dzie żadnycb in
Czyż wobec r.YIlb faktow moina uf.,ć rZljdow i że Dych wyb0rów, opróc .~ opartych na tej ZŁ sadzie. 
ma . 8zczere ~ n mlary wpr0'Y.ad~enja w życie Ml- I U,manie tej zasady przez rząd będzie r~
mfcstu z dow 30-go paźdzlerDlka. I kojmi~, że pojednanie między rządem a narodem 

Prz"dl!taw\(liel Zltmtłt.wa charkowskl l go, Ku
czerow, )t:!lt ,dania, te progr·am hr. With go jest 
zbhżony do prcgramu centrum ziEmskiego i dla 
'tego należy go poprzeć. Prócz tego, należy wy
brać deputacyę, która złożyłaby podziękowanie 
Na.ljtl.·śniejszemu Panu za Manifest z dnia 30 go 

.października ,i wyraziła gotowośC ze strony zja
zdu poparcia usiłowań hr. WIttego, 

W sprawie tej zabierają jeszcze głos pp. 
-Chruszczow z W oroneża. Kokoszkin, kll. Piotr 
iDołgorukow, ,De :R oberti i Petrunkiewicz. 

:Hr. :Heyden w dłnższem przem6wieniu do
WOdZl, ie ],za.d stale odmawiał uwzgl~dnieni, zą · 

· dań narodu i obecnie wydal Manifest jedynie 
pod naciskiem siły. Msnrfest ten jest w gruncie 
rzeczy konsl.ytucyą, lecz rząd . nie odważ> l się 
tego powiedzieć. 'Pierwszym warunkiem dla uspo- 1 
kojenia -kraju jest niezwłoczne zapewnienie, że I 
,reformy nie mogą być cofnięte i że Sllmowładz-

<. 

Mickiewicz w obozie pod Durgas. 

two już nie istDleje. Pomimo ogłoszenia konsty-\ 
tUCyl, rząd kroczy dawną drrgą, wprowadzając P. N;emirowski z S Iratowa mówił o ruchach 
stan. wojt nny w (~rÓleiltwj~ Polskiem i w innylh ,agrarnych ~ ~o b. wa~8zawski~j. !d6wca w kon
lUlIeJscOW(, Ś ~ ,a t,h I wy~yJaJłlc trzech dyktatorów kluzyi ośw1adczył 8)f~ za. poparcIem programu 
·do trzech gl1bernii. Jeste·m przeciwllIkiem ~gro- ! Wittego, gdy t w przeciwnym razie ulegnie on 
madzenlłl. pra·wodawczego w chwili obecnej, ale wpływom reaKcyi lu\:! partyj lik raj nycł.l 
pragnąłbym silnej władzy, która jednakże po- l O~tatoi przemawiał R )diczew. Według jl'go 
winna b)'ć uczciwą i odpowiedzialną wob~c pra- zdania, rząd mu~i iść drogą rtftlrm, bo w prze
w.a.Dzisiejsza władza nie budzi żadoego zaufa.- ciwnym razie zginie. Hr. Witte powinien sobie 
nia. zdawać jasno sprawę ze swego zadania i z o-

Na wsi zupełna ~lDarchi~.; powinno się tam becnego położenia Rosyi. Czem jest Manifóst 
pOBył.la.Ć na rew]z,}'ę scnatorów, a nie generłił-ad- z dnia 30 paźizierllik&? C~y tylko obietnicą 
Jutantów, powinUlśmy żądać, aby przy guberna- w rodlsju dawnych obietnic, czy też pier~s~ym 
'torach były utworzone rady, złożone z miejsco- kr( kiem do odr:owienia kra,iu? Pytanie to nąd 
Wyl b działaczów społecznych. Takież rady po- powmien sobie Jasno postawić. Z D8lłzego punktu 
wjnny być w powiatach. Należy domagać Ilit; widzenia Manif~st z dnia 30 paź iziernika nie 
ytJfl.lrmy SądOWDlCtW8, policyi i t. d. Władza są' mOże być inaczej uwsiany, jak akt konstytucyi, 
-dowa powinna bronić wolncści obywateli; a wszel- prawo zasadnicze, które powinno zastąpić pierw· 
ka władza administracyjna powinna być odpo· szy artykuł praw za,adniczych państwa. Monar· 
wiedzialD& pned sądem. cha przestał być samowładcą. 

,P. Abramow wyraził zdziwienie, że słyszy Odtąd żadne J rawa nie mogą być wydane 
·na zjctdzie propozycye prowadzenia układów bez zgody przedstawicielstwa narodowego, odtąd 
:Z br. Wittem. Nie należy zap()mioc{) o tych wsz)s.kie wolności powinny być zagwarautowa· 
sprze('znościacb, które istnieją między Mande- ne. Choćby rząd był przeciwny pows~echnemu 
stem z dnia 30 go p:hizieroika z różnemi obie- prawu wyborczemu, lecz masa, która zdobyła 

1nicami, a t~m, co rząd istotole robI. Kun8tytu' kon~tytucJę, nie ustąpi, dopóki nie będzie wpro 
·cya jest faktyc~nie zniesiona, a dowodem tego wadzone powszechne, bezpośredoie, równe i taj
,Sił pogromy z udziałem policyi, kor.aków, woj- ne głosowanie. Nlenwzględnienie tego żądania 
ska, zaprowadzenie stanu wojennego w Królestwie grozi rewolucyą; tego żąda naród i pod tym 

EZ 
J'ozbujanych na cieniuchnych, 1a,k nici, ł-odyżkach. 

,Zboczami porozciągalygię z.16te jesienne pia-
!Ski, pod jodlami -płaty macierzanki. 

. Na ugorach .wrony kraczą. 
Siadają ,nad urwiskiem. 
- Jak tu smutno! - mów.i Diliunia., zniża

jąc .mimowoli głos.-,Moglibypowstaw.ać na nasze 
,przyjęcie ci choler.ycy c~y choleryczni, bo nie 
w.iem, jak się to mówi. ,Zara,z b1Joby weselej. 

- ·Co .pani mówi? 
- Nie słyszał pan? 
- Ech, pa.nno Oziuniu! - .mars,zezy się. 

':raki cudny zmierzch, ·a pani ·0 kmarlakach za
-ezyna. 

- Coż to ma jedno ,do drugiego! 
- Pewnie, że, ma. 

.' - ,Etl - .krzywi się l~kceważąco_ - A je-
·dnak . byłby to or.yginalny widole 

- .Panno Dziuniu ... - prosi. 
Co takiego? 

- .Dać im pokój. Niech sobie śpi~. 
- Niech śpią, -czy ja imb.ronię? Mówię 

>.tylko ... 
- .Uparciuch z pani. 
- Pan się o tem d<\piero dziś ,dowiedział? 
.Przez jakiś czas słychac tylko krakanie 

lWron i ,ury'yane po~zumy Jodel. 
- Panie Władysławie ... 
- ;:,łucham pani. 
-' Nudzę się· 
- Cóż ja na to poradz~? 
- Jakto, co ja na. to jJoradzę: Dobre sobie! 

Bawic pan .mnie ma. Za,patrzyJ: się pan na rumian
iki, jakby , było na ·co. 

- Woli pani, żeby na panią? 

- Dziwnie długo. 
- Jakoś nic odpowiedniego nic przychodzi 

mi do głowy. 
- Ni,ma się pan żupelnie czem ch walić . 

Niech pUll złorzeczy Onilejowicorn, 
- Omlejowicom? Z jakiej racyi? 
- Zatracit pan swoją jedyną zaletę· 
- Dziękuję, chociaż to, zdaje się, trochę wąt-

I pliwy komplement. Więc zmieniłem się w Onile
I jowicach na niekorzyść? I - 0, tak. Lepiej mi się pan podoba.l w War· 
I szawi~. Pamięta pan nasze lekcye tallea? I .-. P~zecie, że pamiętam. Ja wogóle brakiem 
pamięcI me grzeszę. 

Zaglą.da jej impertyuetlcko w oezy. 
N a \.:zolo Iłziewczyny występuje leciuchna łu

na: pokrywa zmieszanie swobodą tonu. 
- l skąd taka zmiana? Może się pan zako

cbal? Nipchno się pan przyzna. 
l z tą leciuchną luną na czole przechyla się 

ku niemu. 
Prawdopodobnie chciała wziąć odwet za swój 

gwałtowny rumieniec, zawiodła ją jednak zwykla 
śmiałość i cofa pośpiasznie gtÓwkę. Takie zuchwa
le napotkała spojrzenie. 

Dnem parowu, między głazami, idzie Tola. 
Patrzy uparcie -na skraj urwiska, wysoko. ' aż 

u samych szczytów. 
Dwie ludzkie sylwetki w cieniu szafirowym 

jodel zarysowane, hardj':o ładne i bardzo wyraźnie 
na tem glębokiem tle - jakaś wdzięczna, arty
stycznie w najdrobniejszych szczegółach wykona 
na płaskorzeŹba 

- Wolę, żeby mnie pan ba,wil. RGzumie pan? I 
-- ·Właśnie ·szukam tematu. 

Naraz rzęsy Toti opadają ruchem motylich 
skrzydeI, po szczycie jakby refleks tego szafiro
wego cien ia z pod jodel p1'zemknął. 

nie jest frazesem, . lecz prawdą. 
Gdyby po ostatnich pogromacb 
choć jeden gubernator otrzymal 
dymisyę, gdyby cheć kilku od
dano pod sąd, wtedy mozuaby 
było nwierzyć, że rząd pragnie 
postępować w myśl Manifestu. 
Lecz rząd nie przestaje kroll 
czyć dawną drogą. Wprowadza 
stan wojeony w różnych miej· 
scowościach dlatego tylko, aby 
módz wysłać kilka os6b do gub. 
półoocnych; wydaje komunikaty 
rządowe, które oddawna już na
zwvano marnym felietonem, 8no
nimowem zawiadomieniem o znie
sieniu konstytucyi rosyjskiej. 
Rtąd dzisiejszy - to male dziec· 
ko, któremu dano nóż do ręki. 

Powinniśmy zwrócić uwagę 
hr. Wittego, że tak le postępowa
nie prowadzi do krwawej anarchl;, 

a nawet demagogii. Rząd niemoże na to po
zwolić. Jeżeli rząd pragnie, abyśmy mu przy
szli z pomocą, to musi przedewszystkiem przy
siądz. że raz na zawsze zryw8 ~ wszelką re1lkcyą. 

W drugim dniu obrad . azdu rnewodni
czyI hr. Heyden. Przemawiało około 30 mów
ców, w tej liczbie przedstawiciel ziemstwa. czer
nihowskiego SlIrag (o konieczności jaknajszyb . 
szego uregulowania kwestyi agurnej). Tatary
now z Orła, (lttóry domagał się niezwłocznego , 
z wołania konnytuanty, zntesienia stanu wojen
nego, ochrony wzmocnionej i powszechnej amne
styi). Abramow, Sziszkow z Symbirsks, Masten· 
nikow z Saratowa, Bielski z Kowna, de Roberti 
z TwerD. 

Największe wszakże wrażenia wywarły pl' :e
mówienia ks. Eugeniusza Trubeckiego (z Kijo-
198) i gm. KU7m in Kt l'-lwajewa. 

Ks. TiU heckoj oŚ wiadczył się za konieczno· 
ścią poparcia hr. Wittego, a to dla uniknięcia. 
reakcyi. Niechaj rząd zwróoi się do ziemstw, 
rad miejskicb, wyższych zakładów naukowych 
z prośbą o przysłanie delegatów dla wspólnego 
opracowania prawa wyborczer,o. B~dzie to wyj
ściem z obecnego trudnego położenia, DnpJki 
zjazd stoi na gruucie Manifestu z dnia 30 psź· 
(biernika, ziemcy obowiązani Bą popierać rząd. 
Zja.~d ziemski w listopadzie 1904 r. zwiastował - • 

Zawraca ku na.dbiegaJącym z Olkiem dziew
czynkom. 

W drapują się na górę zdyszane. Olek rzuca 
się na mchy. 

- Coś ty taki zziajany?-dziwi się Wladek. 
- A bo pan A!eksander - wyręcza chłopa-

ka Henia - wleciał na samą górę, bez jednego 
zatrzymania, pędem. 

- I co za sens? - irytuje się student. -
Jakbyś nie wiedzial, że ci nie wolno prędko bie
gać, tembardziej pod górę. 

- Nic mi nie będzie do samej śmierci-od
burkuje chłopak, zdetonowany trocb.ę, że się pa-
nienld dowiedziaty o jego defektach. , 

Zagadując niefortunną uwagę Władka, zwra· 't 
ca &l,:ę do Dziuni. 

Wie pani, panno Dziuniu, że tu straszy? 
- Straszy? - podchwytuje z zaciekawieniem 

Henia. 
- A tak. Mówią, że w necy widać jakieś 

cienie i słychać takie sZffi(>ry, jakby chór pacie
rze odmawial. To ma być podobno lltania za ko
nających. 

Władek wzrusza ramionami. 
- Opowiadanie babilollskie. 
- Kto wie? .. - mówi zamyślona Dziunia.-

U mierali tak nagle, niespodziewanie. 
- Wstydziłaby się pani, panIlo Dziuniu! Czy 

tu mogą być jakieś wątpliwości? 
~ No, przecież ja nie mówię, że wierzę. Ta

Icie się czasem dziwne rze(jzy na świecie dzieją. 
- W wyobraźni }udzKiej ... - dopowiada. 

drwiąco. 

(d. c. n.) 



ludoości wolnoM; zjazd ziemski w 1istopad.,;ie 
1905 r. nie może grzebać tej wolnośc i. 

Księcia Trubeckiego poparł gor ąeo generał 
Kuzmin-Karawajew. W przemówieniu 8wem wy
kazywał on ogromne 7naczenie zjazdów ziem
skich któryt b uchwałami kieruie się całe spo
łeczeństwQ .. wS~y!ltkil' partye. Zdobyliśmy wol
ność-mÓW I ł gencrat,-wi"c musimy zająć 8i~ 
tak:te organizacyą monarchii konstytucyjnej. 
Zwolanie r rzfdstawicieli narodu będzie wyma
gal,) kilka mil'sitlcy czasu, a t.}mcz8sem kto wie, 
co przez te kilka miesi~cy zajść może. Dlatego 
też powinniśmy iść do Petersbarga. i powstrzy
mać t(l. c:tego nie powstrzyma ani prawica, ani 
lewica" . 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

, -s-

Dek gabinetu Wittego, oświadczył ksiłlię, winie· t Petersburg, 24 li8topada . Wdowa Połuboja
nem pogodzić swoje postępowanie z ogó~nym i ryncuva złożyła w ministeryum oświaty 100,000 
biegiem polityki kierowniczej. I ruhli na urządzenie b:bl1oteki dla biednych 

Petersburg, 24 listopada. Redaktorowi·wy· I fzkół. 
dawcy <Odeskiego Vstka' pozwolono wydaW'clć ł Ekaterynburg, 24 listopada. Tworzy się zwi~-
go bez ceD7ury prewencyjnej. zek pracowników do walki z kapitałem, w skład 

Filadelfia, 24 listopada. Blron · Rasen powie- którego weszło mnóstwo pracowników handło
dział akademii amerykańskiej nauk politycznych wy ch 
i społeoznyeh, że Manifest z dnia 30-go pB źizier · Kijów. 24 l istopada. Zniesiono organizacyę 
nika otwOl z>ł nową erę wolnoś~i d la wszystkich polakow, aotyczllcą służby w towarzystwach pry
poddanych rosyjskich. Najjallniejszy Pan unie- . watny,,·h 
śmiertełnił swoje imię. Kiedy uspokoją się na- KielGe, 24 listopada. Ludność w niektórych 
miętności, zdobędzie On wiecznl\ wdzięczność dzie- miejscowl,ściach odwawia płacenia podatków; 
slłltej części ludności, skoro wolność, oparta na rozgromiono urzędy gminne w powiecie kielec
prawie, zatryumfuje nad iunemi prqdami. kim i 8klepy monopolowe w powiecie stop-

Moskwa, 24 listopada. Na nocnem posie- niekim. 
dzeniu zjazdu ziemskich i miejskich działaczów Generał gubern.ator wyjaśnił, ie grzywny 

na rodziny źydów, uchylających si~ od powin-
zadano 8tanowczy cios partyi prawowitego P)- ności wojSkowej, powinoy być 8ciągan0 natych-
rządku Guczkowa. Zjazd przyjął w cało ści re - miast w całoś n. 
zolucy~ o środkach tym~zasowych uspokojenia Sadża, 24 listopada. Pogromy nie ulitają· 
kraju z następującymi poprawkami: ' znoszą sj~ Wład"te wojenne żl!daJą nad~A~aDia piechoty. 

NOCNE. IrkuGk 21 listopada. We w8i Alek~audro-
Petersburg. 24 listopada. Ogłoszono Rozkaz prawa wyjątkowe, wszystkie formy wzmocnionej w!łko, gdzie SUi znajduje wię~lenie dla ze~ łaDych 

z dnia 2~ l1stopada, uwalniający k8. Oboleńskie- i nadzwyczajnej ochrony; wył:ączne prawa, ucis· do ciężkich robót, pijani żołnierze mieJsco"ej 
go od obowiązków generał gubernatora Fmlandyi. kające poszozególne narodowośCli; odnowieoi\l oso· lt omendy zburzyli dwa. sklepv i spahlt koszary. 

Petersburg, 24 listopada. Naczelnicy miej8co, bistego składu administracyi; poddanie wszylłt- Do usunięcia ith użyto siły zbrojnej. S} zabici 
wych wyż!łz)cn zakladów nauk.owych Bergman, kich ministrów, nie wył~czaj~c ministra Najwyż- i ranni. 
WoroDow, Sał3tlkin, Fausen, L38gawt, o8obiśde . Paryż. 24 listopada. "Figaro" ubolewa, że 
obznajmili mmistra oświaty ze stanem rzeczy w szego Dworu, radzie ministrów; cddanie policy i liberałOWie późuo u~nali k01ll6CZUOŚĆ popierania 
szkole wyższej, starali si ę o otwarcie laborato- ziemstwom i miastom; utworzenie lokalnych ko· WittfgO; l'cłdzi Wittemu, aby IJkorzystał z U8IOO
ryum biol ,giczlIeg<t i wołn~go uniwer8ytetn lado- . mitetów bezpieczeństwa publicznego; ?a'itosowa- kojenia I natychmia'it i'lrzeprowadzlł reformy. "p,,
wego i korsów żeił8kic~ przy labor~.torytlDl. Pro- nie amnelityi do w8zybltkich spraw politycznych 'I tite Republ qle" dowodzi, że rosyjskie partye 
jektow·ano znieść oddZiał peda(!:(\ ~lczoy przy u- l'" h ł' h d M . f skrajne bezcdowo i niebezpiecznie p08t"pować 
niwer8ytecie. Minillter obiecał w~p6łdzialać. I' re 19'I.}nyc , spe ~Ionyc prze, an: <lstem.. będą. donu8~ezajłlc si~ gwałtów. 

Petersburg. 24 listopada W uzkole handlo- Moskwa, 24 hstopada. BIUro Zjazdu zIem - Londyn, 24 go li8topada. <Standard, pisze: 
wej petersburskiej odbyło oi" zebranie organiza- ski ego przedstawiło projekt rezolucyi w kwestyj Partya rŁform w H )syi gotową, jest okazać po
cyjne wszechrosyjskiegIl związku handlowo prze- t polskiej. Potwierdzając postanowienie zjazdu po- parcie Wittemu, ao,póki pracować ' będzie na ko
mysłowego. Odezwa związku w ogólnej trt'Ści ~gll- l' przediajłlcego o autonomii Pvlski, oświadczając·, rzyść urzeczywistnienia YQform, zapowied~iauych 
dz& si~ z programem zwj~zku. , że takie rozwiązanie kwes;yi nietylko niema nla d. 30 pliźdz. Ziemcom nalety powinszować wy-

Petersburg, 24 listopada. Podłllg informacyi boru jedynej drogI. Stan6wczośĆ niezbędn" jest 
"Torg. Prom, Gaz." dziś rada ministró>v rnzpa- I ,,:spó.ln~go z oderwaniem Polski od Rosyi, prze- do p Iwodzenia zadań Wittego, który w ciemoo 
truje projekt ministeryum handlu o zwi~zlr.ach Clwme Jest niezb~dną dla całośei i potęgi pań- I dni ucisku otwarcie bronił pohtycznych praw 
zawodowych ollób, pracuje,cych w przedsiębiol"- . stwa i że dlatego umotywowanie komunikatu, ludności. Roznmni zwolennicy wolności winni 
8twach pr1emytJłowych. Zaprojektow&no system rz~dowego o wprowadzeniu stanu wojennego ~ si~ ~~ażtć za szczęśliwych, mająo Wittego p() 
meldunkowy organizujłlcycb si~ zwiłlzków, które , z powodu żądania autonomii i objaśnienie tego I SWOBlee·

1
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dadzą moźność robotnikom le~aln i e dobijać 8i~ ! . " . . . ' , . 18 Jpa a. " <JSilSC e el ung z po
o skrócenie dnia. roboczego i zwię kszenie płacy. t ZłldsUla, Jako pIerwszego krokn oderwanIa su~ t wodu ZJazdu ziemskich i miejskich dZIałaczów czy-
Projekt jUlt skrysta hzowaniem ustawodawstwa, od Rosyi, zt1pełnie nie odpowiada istotnemu 8ta- I ni uwagę: 
opracowanego na mocy praktyki w Europie za · nowi rzeczy-zjazd postanowił uznać za sprawę I Ziem~twa mi>gą zdobyć twardy grunt jeżeliJ 
chodniej. niecierpiącą zwłoki, znie8ienie stanu wojennego t t~lko będą p.oplerały r~ąd. ~ie~będne~ jelit dl~ 

Doniesienia gazet o postanOWi' 'u fa.br k . ." mch UCZf S~01ctwo wodnOWIeDlU admlD1stracVl . em y an · t w Polsce I WDleSleme pod obrady pIerwszego . k . d l d . . b' ~lr w.' 
tów i przemysłowców peter8burskLb o wprowa. t • • Ja o Je yny czyn n zlOm, oprocz 1Ur~racyI, 
dzeniu dziewięciogodzinnego dnia p;-acy _ nie-I zebrania reprezentantów łudowy~h, kwestyl au- obeznanym praktyc mie ze sprawami administra-
prawdziwe; w zakładach fllbrycznych metalur- tonom ii Pubki, z warnnkiem zachowania jedno- cyjnemi. W przeClw!lym razie spadnie na nich 
gicznych przedsi"biorcy ustanawiali długość dnia l ści państwa, wprowadzenie j"zyka polskiego odpowiedzialność z~ przedłużeDie s~kodLwej dzia-
na 10 godzili; w fabrykal'h przemysłu włókniste· w szkołach tlementarnycb kraju, w· saml)rządzie ła1n04fll blUrokr~ 011

•• . 
bO na 10 i pół godzinny. Narada przedaiębioreów· d b . h . . Konstantynopol. 24 ltstopada. W Sa.lomkach 
pOBtanowila nie płacić robotnikom za dzień. bez- g~Jnnym, w są ac gmmnyc w rodzajU tym- turay ' orządzl1t ma ul f;8tacyę . Kilka sklepów zra-
robocia. Organizują się związki przemYl\łłowców czasowego środka. bowano. Druga ma nife!!tacya odby ła. sie w Mo-
różnych gałęzi przemysłu w cela w'llajemnej l Moskwa, 24 go listopada. Zjazd zitm~tw i nastyrze przed konsulatem a'lgielsktm, przyczem. 
pomocy w cza8ie bezrobocia. Organizuje 8 , ę klub I mia~t wypow it d~iał si" za pra.wem powszecbne- tłum gw1II'dal. 
poltt!czoy przemysłoweóvv J)l l'tyi postępowo-eko. go g losowania. propozycye zaś O zwołaniu zgro· Wiedeń 24 listopada. Na propozycYę bIt. Ga
nomiczopi, za}oiyciela mi ~~: Nobel, Palem, Brus- .. m.!l.lizenia ustawodawczego odrzucił, przenosząc łuchow8klego nalitąpi zbiorowe oświ adczeDle mo
nikow, Ż lkow I przed!ltawlciele towanystw ak- nad nie Damt( pańit'Yową z uBtawoda wczemi carstw państwom bałkań~kim, aby nie wzięły 
cjjnych. funk cyami. Ruro zjay,d n proponuje o ctn ucen le demonstracyi morskiej za powód d~) narll8zelll a , 

Petersburg, 24-!ł'o 1istorada. (Urzędownie). " wniesi()ntj pnez ?e Robertiego pop~awki o. roz· vokoj~. ~rok teu będlie miał jednoc.ześ~ie na eel\l. 
W wydawano} we Władywolitoku gazecie .cKa~-_ s"t~rzenlU IImU(Htyl. na wmuycn p~gru~6.., J za: pomozeDle W,. PorcIe d.o wydobyC1~ 8U~ z tru~. 
bek" w M08kwie <Ruskoje Słowo), oraz w ' jn- bÓJstw, pozo8tawlaJ~c zdecydo~ame .teJ k~estyl nego p()loten8, alDOWJem w przeCIwnym razie 
nycb wydawnictwach . peryodycznycb, donoszą, l DumIe. B I ~ro. p~zYJęlo z uzn~OIem mną p~opo , ludy bałk~ńRltle. powstaną · . . 
że 17 -go p~, ździernika zarz~dzf!.jłlcy ministeryum I ~ycyę o ZnleSlenlu. praw wYJ~tkowycb, u cIska· '" Paryz. 24 listopada. Wedłu.g I?fJrma.cy~ "Ma-
spraw wewnętrznych i naczelnik głównegQ, za- : }ącycb narndowoś<;l. tm z L wdynu, .8ułta~, przewid l1ląC zllJ~cle ~o-
rz~du poczt i telrgrafów wysłali depejz~ okól. 'l Moskwa , 24 listopada. Strejkujący robotnicy mo~y mlte.leńsKlcl, w.z1łlł w banku ottumań~klm 
nikową, do naczduików okręgów pocztowo-tele- ! zburzy L fe. bry ki B IBtadźogło, Abryko~owa i synów, zaliczkę " wySOkOŚ~l roczuego docbodu z ko· 
graficznych, w kt6raj z powodu oczekiwanego ,\ rozbito 8klepy. Na przecznicy Gawrykowskiej mory. . . . 
bezrobocia instytucyj pocztowo -telegraficznych ' wywrócono wagony tramwajowe. Na Krasno- . Londyn, 24 ~)stopad3. W kołacb. pohtyc~:· 
proponuje "się sluią.~ycb w kantorach urzędnik9w I siel8kiej ulicy zrab:>wano sklepy monop Jlowe i n, ch Wiele m4w1ą. o prawdop ' dJbnoJ dym~sYl' 
pnekupywaći sto~uViać środ ił.ll zas iraszająct> do -, restauranyc. • 'g~blDetu, wywołanej przoz ost~ą, krytykę poht~
konywać rewL,yi i oskartać o inne przestt2p;twa . .. f Moskwa. 24 listopada. Na wieczol'nem po - kI B~J f,)~ra p\'/I€Z Cl1amberlam a, któremu Sl~ 
Depesza tv, której autor u8iłował nadać formę [ s.iedzeniu zjazdu z.iemskicb i miejikich działa- I uda~u prz~kon~c party~ za.ehowawcz~, ab.y w ca
rozporządzenia llr1.ędowego, jest wymysłem i nie :ł c~ów, za gło8owanlem pow8zechnem wypowie- łOŚCi przYJE2ła l ~go program reform fijk.alnych. 
zawiera ani słowa prawdy. I działo 8i" 174, dwustopniowem 32, miesz8Dem 26; I Kolonia, 24 łistópada. P od przewodnictwem 

Petersburg, '24 listopada. Na wczor,ajszem l. zwołanie zgromadzenia ustawodawczego odrzu- nadhurmlstrza odbyło się zebranie wybitDiejszyoh 
zebraniu prac(.'wUlków ' sądu pokoju Pete'r8burga, : i cono 137 gło8limi przeciw 76; za uadsnie picr - cz.łonków katolickiego i ewangelickiego> ducho
p08tanowiuuo , utworzyć związek w celu polepsze. I wszemu zebraniu reprezentantów narodowych wIeństw8, deputatów prof&lsorów i innych d~ia
Dia bytu ekonomj~zDego. . I funkcyj ustawodawczych-199 przeciw 23. Cala łaczów w ceł u organizowania p)mocy dla prze-

Petersburg, ,24· hstopada. <Gazeta peters- h. druga ozęść , rezolucy~ zosta~a . przy jętą: Dalej śladowanych żydów rosyjskich. 
bursku ... , puchl.je ·· rozmowę z Oberprokuratorem , H)brado'wano nad kODlecznosC:lą natycbmlatltowe- Sofia. 24 listopada. Odbyło się zjednoeze
SY"llodn .. kil Oboleńskim. UznaJąc konieczność · / .gQ zastosowania środków dla uspokojenia kraju. nie " grup rewolucyjnych macedońskich i mace
gruntownych refolm cerkiewnych, ks. Oboleń8ki I Jutro narady nB.d kwe8ty .. polską· dońskiego komitetu rewolucyjneg\)o Oezekiwa.-
oskarta społeczeń~two i duchOWIeństwo, że dO ! Petersburg, 24 hstopada. Pozostający w roz- nem ieat ożywienie 'ruchu rewolucyjnego. 
tego cZ8sDnie zabierali głQ8u przeciw istniejące- . .' pon~dzeniu mini8tra spraw wewnętznycb Bajun Londyn, 24 listopada. Cambpel·Bannerman 
mu systemowi w sprawie cerkiewnej. Jako cdo- . miauowany został p. O. gubernatora tomtJluego. \ projektowany na8t~pca Btlfoura, oświadczył, ż; 
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będzip, stronnikiem 8:morządu irlard~kiego. 
Londyn, 24 lIstopada. Z powodu oporu suł

tana tureckIego <Standard, pisze: Sułtan prze
kłada gorsze doświadczenia ze strony Europy 
Dad ponitenie SH~ wobec swoich puddanych ma
hometaD. 

I ,Ambulałoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobr. 
I (Dzielna 52). 

por~; z3cfanie do gabinetu wszędzie wzmacnia się. 
Byłoby to UlemoZł!wem, gdyby Witte nie dowiódł 
w czynie, :te ma poważny ~amiar nrzf'ozywislnie
nia reform. W ~dwg informacyj n Local Anzeiger'a", 
roz8tnygnięte przez zjazd ~itmskic,h i miej11kich 
dzisłac2ów l< welltye o stanowisku wzgl~d€m rzą
du Wittego dowudzą o kompromisie między umiar
kowanE mi i radykalnemi partyami; j'ednakoź go
towość poparCIa mi'nisteryum wysun~ło na pier
wszy plan, ze f.Aktem należy nwatać za pierwszy 
kroK d ' warunkoweg) uzdrowienia politycznego 
wewal t 'znego życia Rosyi. Ma.nifeRt z dnia 16 . 
listopaaa Dowitany zostal przez Vlbś(lian przy- , 
chylule S~czególDiej ludność wdzięczna jest za II 

zDleslenie opłat wykupuych. 

Londyn, 24 list0pada. DOllo8~ą tu o wypo- I 
wiedziaDI!.J mowie przez lorda Landsdowoa o za
warciu tr::lktatu ze S~wecyą na ".88adal h naj
bar«!ziej upzywilejowsnego mocarstwa, Traktat 
przewiduje wluelkie zmiany w htr) fie celnej, 
która. warlJnkllje zgodę Wielkiej BrVtanii. 

I Rozkład godzin przyjęó: 
CHOROBY LE KA.RZE ma GODZ. 

Choroby ) L. Bernhardt środa i sobota 10- 11 
wewnętrzne ) H. Olszewski pOUledzialek 4- 5 

Choroby ) E. Jasiński środa i sobota 2- 3 
chirurgiczne) A. Krusche wtorek i. piątek 1- 2 

Choroby ) H. Brautigam wtorek 1- 2 
nerwowe ) E. MitteJstaedt środa I sobota 11-12 

) L. Bondy środa i sobota 2- 3 
) J. BrudZIlIski wtorek i piątek !l-lO 

Chor. dzieci) J. JokieJ środa 1- 2 
) T. Stavllno czwarto i sobota 12- 1 

Waszyngton l 24 listcpaca l(-ążownikowi 
«M ineapul,s> polecono na razie pozoljtać w Greze
zendzie (?) wobec zbytecznej już prawdopodobnie 
obecnoścI okrętu wojennego amerykańskiego na 
wodach baltyckich. 

DZIENNE. 
~-----------------l I W dniu 28 lIs~opada, t. j. we wtorek, Jako l 

w pierwszą półroczną rocznicę ŚmierCI I 

) 
A. Tomaszewski (poniedziałek 1- 3 

( czwartek 2- 3 
Choroby ) M. Belżyński poniedziałek 12- 1 
kobiece ) K. Brzo.z.ow~ki czwarte/{ 1- 2 

) Ks. JasIDSBI środa ·11-12 

Petersburg, 25 listopada. Deputacya. komi
tetn samar, kiego bezpieczeństwa publicznego sta
ra si~ n ministra oświaty o utwarcie zakładów 
naukowych w Samarze, albowiem tłum tlli~zny 
ujawnia skłonność do pobicia nieUCZt;SŁczający ch 

Ś. t p. Chor_ gardła) Jul. Grabowski wtorek i piątek 11-12 
nosa i uszu) J. Pieniążek pon środa i sob. 12- 1 

Janiny CereIllniJń~liej ) K. Haberlau wtorek i piątek 2- 3 
Choroby») Kaczmarkiewicz (poniedziałek 2- 3 

t ( piątek 12- 1 
w~wgii::lne ) J . Lohrer.. wtorek i sobota 4- 5 

na lekcye, a chodzących po ulicach uczniów. odbędzie się msza żałobna w kościele Sw: Krzyża 
Zd d . k t' . l o godzinle 81

/.. na którą to rodzice zapraszają 

) F. ŁukaSIeWICZ piątek 11-12 
) K. Wiśniewski środa i sobota 9-10 

Chor. oczne ) W. Ga.l}iński ponJedz. i czwarto 2- 3 
) J. KoJmskl środa i wbota 9-10 

ecy 0waDl6 wes yl postanowlOoo w za eżno życzliwych, przyjaciół i koleżanki. . ; 56;! I 
ści od odpowiedzi gnbernstora. Komlt ~ t liczy 
w swoIm składzie 10,000 członków i ma za zadanie _'M" 
przeciwdział' ć zakłócającym spokój i porządek. 

Petersburg :15 Iistoptdl.. KomItet partyi 
kODSlytuc) j \lU t'ost~powej i rada miejska Kron· 
8Ztad u wysłały do Wittego depe~lIe z wyraź(
nit m w8półc~ucia i zaofania w powodzerie jego 
dzialalntś .i. 

Petersburg 25 listopada. W powiecie dmi
triewsklm rozpoczęły sj~ rozruchy agrarne. 

W niektórYLh majątKach zorganizowano po
gromy. W mnych włościanie samowolnie rąbią 
drzewo w lasach. Wysłano tam kOl.sków. 

Moskwa, 25 listopada. Projektuje 8i~ wszech· 
rosyjskl ~Jazd pracowników zarządów miejskicb. 
Komunikacy~ tt'lefoniczną spodziewają się przy· 
wrócić wieczorem. 

Berlin, 25 listo ,ada. Omawiając rezolncyę 
~iem8lti CIl i miej8klch d'tiałaCŁo", n Berlmer Ta
geblatt- pisz€: 

s p O S T R Z I Ż i li I A MiT lOR O L O G I O Z II. 
Stacyi CAlntralnej K. E. Ł. 
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I I Z dnia 24jX! 
2i/XI 1 pp. 73l.4 + 0.8 96 Pd O Temperatura 

24/X! 9 w. 733.11+ 2.1 80 Pc Z 1 max.+2,l° C I Temperatura 
:!5/XI 7 r. 736.6

1

+ 3.0 60 Pc Z O mln.+1.1° C 
'Opadu 3.9 

--:--

Od Administracyi "Rozwoju". 
Prosimy uprzejmie szanownych naszych 

prenumeratorów, aby, jeśli nie otrzymają 
numeru, za' każdym razem reklamowali da 
administracyi pisma. 
ęaą 

1:t"#I~ii" 
NA WYNALAZKI MARKliMODEL-E, 

• WYRABIA SPECJALNIE 

lN7.D. F"RA[NKE.L. 
Warszawa, ul. Królewska 31. 

W Lodzl m. f EDELMAN. ul. Andrzeja 7. 
~ Rezolucya zapewniła Wittemustanowczą o-

"-"twtr nr gp , "m MM '''tf'C~~,ę!i!l!!!l!.Il!+B*m''m!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' ';J!' fl!!!!!!i!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!I. 

Cyrk G. F. Truzzi. 
W niedzielę 26 listopada dane będą 

dwa wielkie świąteczne 
przedstawienia. 

Pierwsze dzienne; początek o godzinie 
ił po poł. i na to przedstawienie każdy 
doro~ly może wprowadzIć jedno dziecko ' 
lub tez dwoje dzieci wchodzi za jednym 
biletem. - Wieczorem 
wielkie świąteczne przedstawienie 

z zupelnie nowym programem. Początek o godzinie 81
/, wieczorem. Szczegóły 

w afiszacb. 1559 

7,awiadamiam wierzycieli, którzy n:e zameltiowali jeszcze swych 
wierzl'telności do masy upadłości 

Juliusza Napieralskiego, 
fabrykanta w Zgierzu, że ostateczny czterOllliesięczny termin meldowania 
i sprawdzania wierzytelno3ci uplynie 15 (t8) lutego 1906 roku, i że wie
rzytelności, nie sprawdzone w tym terminie, podlegać będą skutkom I prze 
widzianym w artykule 51;~ Kodebu Handlowego. 

Syndyk , tymczasowy Adwokat przysięgły T. Stożkowski. 
156-1: Łódź, Dzielna ~ lU. 

Helenów. 
Jutro, w niedzielę dnia 26 b. m. 

( 

T na sali 
~ Występ pierwszorzędnych artystów. ... 

Wejścae 2$ i 10 kop. Początek o godz. 4-ej po pol. 1566-1 

D A R d I N " Paryskie wstążkowe gor-r Zą I OWOSC sety bardzo la.dne i wy-
. .• gonne, oraz wszelkie in-

• D r __ ne, tylko paryskich faso-
• ., j nów poleca pracownia ~M-me Sophle" 

pOWrOCf • Piotrkowska 132, w oficynie, m. 33. 
1668--3-1 I ' 1661-5 1 

Dnia 23 listopada 
zgubiono patent gimnazyalny 

oraz świadectwo. 
Uprasza się łaskawego znalazcę o 71oże- . 
nIe takowego w Administracyi "Roz
woju". 1567-3-1 

Młodej panienki 
poszukuje się do 5, 6, 1 g-letnich dzieci na 
popołudniowe godZiny. Znająoe język 
rosyj8ki i szycie mają pierwszeńltwo. 
Marya. Kuk, Nowo· Promenada 49. 

1563-3-1 

P~tm~ni ~ą cnł~~c~ 
do ślusarni K. Zinke, 

1569'2'1 Przejazd nr. 16. 

Drobne ·ogłoszenia. 
ASkanas.z. p. Adwokata Przys., Cegielnia· 

na 7. o::sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 2006-3-3 

A A Osoba pOSZUkuje przepisywania 
• • w języku polSkim i rosyjskim. 

I Oferty w Administracyi "Rozwoju" pod 
"Przepisywanie" . 172-d 

Bieliźniarka uzdolniona poszukuje miej· 
sca w domu prywatnym. l\fikolajewbka 

39 m. ~8. 2000-3-3 

Do sprzedania kawiarnia z meblami, 
I _~_z~ja~d_nr._6!._ 2005-3-3 

D
o sprzedania nowy fortepian Kerntop
fa i polifon z nutami. :tV,adomość 

Konstantynowska 405 m.6, od 4 - 5 popo
ludnlu. 2013- 2-2 

D Wll pokoje z kuchnią do wynajęcia 
zaraz. Konstantynowska 59 

1996 -3wcs 3 

Gorsety szyję - e!eg",nekie l wygodne. 
Prxyjmnję gorsety do reperacyl l prr. 

nla. Ulica Mlkolajewską li 63 mieszko 7. 
Kędzlerska. 1786-3-3 

Kupię używaną szafę do rzeczy. Oferty 
w Administracyi "Rnwoju" pod lit. 

J. X. 199\-6-4 
K rawcowazdolna poszukuje - miejsca 

w domu prywatnym. Mikołajewska 
]fi i9 m. 28. 20,8·2 1 
Nauczycielka z patentem glmnazyalnym 

udziela lekcyi w domach pryw~tnych 
i u siebie po rb. 4 miesięcznie. Wiado· 
mość ulica Widzew ska 146, sklep Rad-

I nego. 1974- 6.-2 
N auczyciel-języka polskiego . szkoły 

handlowej poszukuje lekcyi. Może wy
kbdać łacinę, niemieckl, matematykę. 
Oferty sub S. J. przyjmuje Administra
cya_,r:!t0zwoju '. 196')-4.-4, 

Pos~ukuję posady kasyerki, mogę ZlOlYĆ 
kaucyę. Wiadomość Dluga nr. 89. 

-;---;-_.;-;-;-:-~~ 2009 2s-2 
poszukuje się w bllsko"cl Nowego" Ryn: 

ku 3 pokoi z kuchnią i wygodami, 
zara;:. OfHrty proszę skladać pod lit S. S. 
w adm. "Rozwoju". 2010 6-i 
potrzebna -naucz~cielkiL imali tka~ na 

wyjazd. BIUro RoscIszewskiej, Piotr
kowska 90. 2015-2-2 

Student- technolog ' poszukuje korepety
cyi Zgierska 16 m. 5, C. G. 2012,52 

Skl8(lkolonialny do sprzedania nie dro
go w dobrym punkcie. Wiadolrość w 

sklepie, Mlkohjewska 71. 2008 3-2 

Sprzedam zarai-sklep 'kolonial1o-d"s, 
trybucyjny z urządzeniem. Gubernat~n'

ska 37 .2007-3.- 2 
spódniczki od rb. 2, blUZkI od bO kop., 

sukienki dziecinne od 40 kop I wyżej 
robię elegancko. Targowa 71 ID. 26. 

1793wcs15 U cuń 7 kl.-·szkoly -przemysłowo ręko-
dzielniczej poszllkuje korepetycyi. 

Oferty proszę skladać w Adm. "Rozwo
ju" dla "Korepetytora". 2014 3 
Zagjrląl Pies-wyżel, mIody, brązowy, 

podpalany. Dam 5 rb. 7a wskazallle 
lub odprowadzenie go na ul. Wid ze \t ską 
]fi 123, do rest.auracyi. 'IN przeciwnym 
razie przywlaściclcla pociągnę do odpo
wie.i zialności. ~002-3-3 
Z powodu zmianyinteresu dosprzedania 

sklep kolonialno- dystrybUCyjny WI
dzewska 86. 2016--3-2 

Zllgi~ąt paszP!lrt na. imię Fran 'isllli 
MaJcnrowskleJ, wydt\ny z gminy Li-

bochnia. 2017- 3-1 
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Binro WJ~znkiwania Pra~J, 
Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To · 

warz. Dobroczynności, aby dać możnośc zarobku ludności łódzkiej, po
zbawionej pracy, Rkutki«1I1 ogólnego przesilenia ekonomiczn<l~o, koZacze 
zarówno do pp. prztJlllyslowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby, 
wa.tali ziemskich, że Biuro umieszcza rObotniK:ów, tkaczów, przędzalni· 
ków, ślusarzów, studniarzów, kowali,tokarzów, stolarzów, cieślów, ofi
cyalistów, ogrodników, gaj.owych, leśników, wszelką slużbę folwarczną, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaozki. 

Komitet Wydzialu prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła
nie zapotrzebowań do Biura Wydzialu, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 -

Wydawnictwa Gebethnera i Wolffa 

NOWE PODRĘCZNIKI SZKOLNE 
C. BOGUCKA i C. NIEWIADUMSKA. Pierwsza książka do czytania dla 

dzieci od lat 7·miu (zaraz po elementarzu) kartc,n. - 40 
Druga książka do czytania. 7, ćwiczeniami grama· 
tycznemi dla dzieci od 1111; 8-10·ciu. Wydanie 2, przej
rzane i poprawione. KarioIl -.80 

C. BOGUCKA, C. NIEWIADOMSKA I J. WARNKOWNA. Pierwsze ćwicze
nia .dO nauki poprawnego,pisania. ,Stopień 1-15 k., StopIeń II-20 k. 

J. CHRZĄSZCZEWSKA i J. WARNKOWNA. Rok czytania. Wypisy na klasę . 
pierwsza. Wydanie 2 gie, przejrzane i poprawione. W oprawie 1.-

F. S. DMOCHOWSKI Krótki zbiór histDryi Polskiej podl:ug najnowszych 
źróael historycznych. WydlInie nowe, poprawione, rozwinięte i uzupelnione 
spisem chronologicznym 40 kop., karton. -.50 

KONRAD DRZEWIECKI. Poozątki gr.m_t,ki języka pol.kiego z rwi
czeniarni i z przykładami W ydallle 2, przejrzane i poprawione. Karton -.60 

HENRYK GALLE. W,pisy polskie z dziejów literatury do użytku szkolnego. 
Rb. 120, w oprawie 150 

M. HALPERN. Za.ady, botaniki. Podlug 23 wydania dzip.la "Księga Przyro
dj" d·ra Fryderyka Schoedlera, zmienionego i zredagowanego przez profesora 
d-ra O. W" Thome'go. Z 281 rys. w tekście 1.

W oprawie plóciennej 1,20 
TADEUSZ KORZON. Historya starożytna sposobem 'elementarnym wylożona. 

Ze 11a rysunkami w tekście, z dolączenlem ? map, planu i tablicy synchronl-
. stycznej. Wydanie 4· te poprawIie rb. 1.50, ·w oprawie 1.70 
C. NIEWIADOMSKA. ł"ierwszy rok gramatyki. -.]5 
Dr. J. NUSSBAUM, Podręcznik zoologii do ·.użytku w klasach niższych szkól 

średnich, oraz do nauczania prywatnego dll\ mlodzleży od lat 10-14. Z 272 
rysunkami w tekście rb. 1.80, w oprawie płóciennej " . 2.-
Katalogi szczególowe książek pedagogicznych na żądanie bezplll.tnie. 1431.2 

. R b t -k' od nleszczęŚl. iWYCh wypadków ubez-O O ni OW piecza najtaniej WTWUONW 
, . (Związek Fabrykantów). Oddział 

w Łodzi, Wólczańska 10, Sł, $.iełlik. Telefon Nr. 717 Związek Fabrykan
tów broni interesów wzajemnych bez agentów. Dotychczasowe rezultaty wskazują, 
że po Og. Zgromadzeniu składki ulegną dalszej znacznej obniżce. 1500·25 4 

MLECZARNIA. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna znanego ze swej dobroci masla 

SOCHACZEWsKIEGO firm 

"Spójnia" i "Czerniewice". 
.Maslo kllchellfle w trzech gatunkach. Mleko śmietana wyborowa. 

Dla skIt pów znaczny rabat. 
Poleca główny skład 

Łódź, ul. Pio1rkowska 83. - Z. Sulimierska. 1450-3-3 

..... Oświetlenie ogrzpwanie spirytusem denaturowanym II 
l, \ SPECVALNV SKŁAD 

Hugon Fried 
Warszawa. ul. br. Berga XII 8 

Telefon 1471. 
Lampy wszelkich typów. Latarnie od 90 do 
500 świec. Palniki najnowszej kOllstrukcyl. 
Kuchnie, maszynki, żelazka do praso
wania. Piece do ogrzewania (przenośne) i t. p. 

• ~przeda~ hurtowa i detaliczna. 1034-10-0 

Na mocy cyrkularza Łódzkiej Dyrekcyi Naukowej NR 8514 
prowadzę W MOJEJ SZKOLE 

wykłady w języku polskim. 
Nauka religii 

1883-1 

powierzoną zost'ala ks, pref. Nowakowskiemu. 

Przełożona szkoły III. Grzybowska 
ul. Rozwadowska.iW 1.5. 

HYGIENIC:Z:NE OTWARTE KAN;A:r....y-
POD~O:' EWk4I, I "O'ygina.lny 

t=: 
~ Asfalt i Goudron 
~ "S)'ZRAN" 
8 
"'" -< 
~ 

Betonowe, 
Mozaikowe 

I Xylolitowe _. 

~.....---

KANTOR 
Dzielna N! 28. 

N .. M. Folman F'ilbryka 
Widzewska 15G. w ŁODZI 

Stopnie Mozaikowe i a_tonowe ~,. 
Trotuary Asfaltowe, Kamienne t;;;~ 

p. i Betonowe ::=; 
~QQ'; Beton-Americ:aine ,,'I:>.:ł'b' RURY ' ~. 

lItJ,e/Jł t.t,~t,~ Cement. i Kamienne 
J! 'anały Pt~\'ł . (sztaj ngutowe) 

na 
o 
A Betonie cementowym. we WSZ1 st'cich rozmiarach. I 1462,24-2 
_ HYGIENIC:Z:NE OTWARTE KANA:r....y- iW ' . 

Cyrk Gigetło Franconi Truzzi.: 
w sobotę, 25.listopada 1905 r., o godzinie 81/ 2 wieczonm, 

Pi~rW~I~ . wi~l~i~ w~~aniał~ ~rl~rr~tawi~ni~ 
z udziałem pierwszorzędnych európejskich artystów, art)'stek oraz klownów. 

Występ dyrektora p. G. F. Truzzł ze swerni nop. plus \lItra treso,va-· 
nemi końmi 

Anons: W niedzielę: 2 wie)kieprzedstawienia: o godlin:e 3 po południu , 
i o 81

/ 2 wieczorem. 1559 

-- "'ULICA PRZ"JAZD m 12. 

EgZY8tuJąca od lat 14 w Ło~1 
pracownia haftów 1156 ~ 

.~ i znaczenia bielizny ~ 

~ ·D. MAlURKIEWIClOWEJ ~ 
~ m 
C. ulloa Przejazd N: 12, m. 14, r-o 

~ w podwórzu, w olIcynie, n pl'ltro, ~. 

~ przyjmuje wszelkie roboty w zakrel! " 
~ haftu wchodzące, wykonywa tako- ;J 
~ we starannie na czas oznaczony, 9 

po możliwie nizkich cenach. 

PDszukuje się 

mechanicznych w dobrym stanie •. 
Oferty z podaniem szerokości, fa
bryki,. ceny, pod n A. B. 215' skła· 
dać' w adm. <Rozwoju ,. J558-1 

Okazyjnie bajecznie tanio tllTaz do wY_o 

Przyjmuje się uczenice. III 
ULICA PRZEJAZO NJ 12. __ 

na"", millzk&!ia Z ~ . ~Dkvi 
ł z wszelkleml wygodami, z komfortem. 

Cena rb. 50 miesięcznie. Pańska 77 m. 8. 
1551-3-3 

Zakład 

zegarmistrzo"skl I 
~t. ~Ht~~lt~~ 

przenIesioD,O nA nL 

Plotrkowsklł .NiJ 145, 
przystanek tramwajowy. 

J029-.d- 236 

. kRAWIEC 
Damski, . Kałąlik, 

pierwszorzędny z Warszawy, robi okry
cia damskie i kosiyumy, fasony kształtne 
wykończenie artylltyczne. ' 
__ D.lica Jlpacerowa .Nil 31.J531-3 3 

Angielka młoda 

poszukuje konwersacyi 
Ul. Wldzewska86 m. 2 1557·2-1 

.-lI . . IL I 
PrzyjmllJQ .iadrabiania POfiCZDCh'l· l 

. Ilkołajawska 59 m. 5B, 2 pi,tro. 

il 1111-d II 

Profesor Jan Pillarz 
ndziela 

Llkcyi gry Ikrm~DWlj, 
Średnia 21 m. 13. ]401-3 2 i ___________ .. _ l 

Polka lub niemka, posiadająca gruntow- ! 
nie język polsiU i niemiecki, otrzyma ; 

. wspólne mieszkanie i utrzymanie za lek· l 
, cye niemieckiego w godzinach wieczoro- l 

I w)lch. Oft.rty w adm "Rozwoju" dla Po- ! 
laka. ' 19ł7-1 

WARmWSKIE mYJNE nWmrsTWO pożmKOWE 
Lombard" 

" Filia 1 przy ulicy Zachodniej ;ti 31. 
.Filia II przy ul. PIOtrkowskiej ;N'g 69. 

zawiadamia, ·ze Iicytacya na sprzedaż 
zastawów, nie prolongowanjl'h we wla
śclwym czasie, 'która w dnitl 7 listop&da. 
r. b .. z przyczyn od Tow.arzystwa llIeza
leżnyeh, bjia wstrzymana, odbywai: s.ię . 
.będzie w miejscowej sali licytacyjnej 
przy ulicy Zachodniej nr. 31 w aniu (211t. 
liate pada) 6 grudnia 19U5 r. i dni 
następnych 

Sprzedaży ulegną zastawy,omaczone
;Ni! >h, KlórycIJ wyRaz byl ogloslony w ga
Zecie "Rozwój" )fi 236 z dnIa; 1 paździer
nika r. b. 

Podczas trwania licytacyl prolongatlL, 
zastawów naznaclOnych do sprzedaży nie 
bę ·lzie uwzg : ęuniana ]55~-3 3" 

Fosfatyna FaUera, przy jemny' pokarm. 
najodpowiedniejszy dla dzieci od 6 mie
sięcy do 10 lat,zwlaszcza w czasie odJ:ą- · 
czania od piersi i w okresie rośnięcia. U _. 
latwill. ząbkowanie I za~ewnia prawidło
wy rozwój · kości. Sprzedaż w składach 
aptecznych i . aptekach. Ostrzegamy przelłr 
naśladownlotwaml. . 83~-8-8 

Z aglnąl płlSzport terminowy na imii} ' 
FJ'ancis·zka Wojtczaka, wluany z gub • . 

kaliskiej gm. Zborów. 1986-3-3,. 
Uzdo,lniona-:-prasowaczka pragnie praso

waC w domaeb, pryw'lltny.ch·, TII.rgow&. .. 
;ti 26 m, 15, 1988 a'3' 
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WARSZAWSI{A' FAB'RYKA 

PASZY POSILNEJ 
dla: Kcni, Mlecznych Krów i Opasów. 

KANTOll KRUO"A 8; W Warszawie. Telefon 57-67. 

Pożywniejsza i tańsza od naturalnej! 
Sprzedaż dla Warszawy, warszawskiej i piotrkuwskiej gnb. ul. Śliska ' 

Ni 4. w Warazawie. Telefon 59:-12. 

Stanisław lipiński, Wsz1 stldm, którzy pragną listy I. t . . p. pisywać bez błędów, polecamy nabycie 

inaurzyciel"blichaJteryi w zg'iersklej 7, mio 
',klasowej szkole handlowej oraz na wle
·czornych kursach dla doroslych przy Sto· 

"SLOWNIKA ORTOGRAFICZNEGO JĘZYKA POLSKIEGO", , 
. ułożonego przez W. Kokowskiego, a zawierającego zgórą I~,OOO wyrazów. 1423.33 

warzyslfniu subiektów handlowych 
1Udliela lekc,i buchalłeryi. 

Cena I rb., w ozdobn oprawie 1.50, z przesyłka, za zaliczeniem 1.30, w oprawie. 1.8u. Na składzie we wszystki'ch 
znaczniejszych kslegarniach w Królestwie i Galicyi. Nakład księgarni LUDWIKA FISZERA. 

Łódź, Piot .. kowska Ni 48; w Warszawie; Bielańaka Na 9. 

Zachodnia 34 m. 5. 135620'13 
jPrzyjmuje od 5-ej (,O 7·ej po południu , 

NAUCZYCIELKA 
iZ patentem gimnazyalnym poszukuje lek
,eyl i przyspasabla do, wszystkich ~ieJ 
>scowych z~kładow naukowych, ul. Sred· 
Jnia. nr. 25 m, 1, 1092-d,-26 

Kra"i~~ m~~ti 
W. WIECZORKIEWICZ 

Ryby rozpłodowe 
- t -

Ryby zarJbhowe. 
1) • PSTRĄGI: 

pstrągi tęczowe 
. pstrągi strumienIowe, 
łpsoś strumieniowy; 

2) Okunio·pstrą~; 
I 3) nota Orfa (Idus helanot.us); 
\ 4) Karpie, odmiany szybko rosnące l sprzedaje Dominium "Porszewice". 

I _A_D_1t_E_S_: _B_r_U_n_O_G_e_h_l_ig_'_-_Ł_O_' d_Z_' • Cenniki franco. 1005-52-16 

l . P. allownia haftów artystycznych 
1110 powrocie z zagranicy otworzył pra- l KLARY ZAJOEL 

cownię przy ulicy . 15~0·8.4 Piotrkowska 121 
rMikołajewskiej nr. 83. ! przyjmuje 

JRoboty w.ykończa sIarannie i akuratnie . Chorągwie , Gechowe. 
podkug najnowszyrh fasonów. 144Ó 4 

I Choroby ' weneryczno, 
I moczopłciowe i skórne 
. Dr. SI. LEWKOWICZ 

Zachodnia Na 31 
(obOk lombardu akcyjnego) . 

Dla panów od 8-11 r. i od 6-8. dla 
dam od g. 5-6. ' C-II 

W niedziele . i święta od 9-12 i od 3-6. 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja 13. I 

Przyjmuje od godz. ~-9 rano i od 4-81/ 2 •. 
widczorem. W niedz..lele i świĘta od g. 9'/2:' I 
do 1 popoludniu. 507- d-222 

, 

Dr. A. Steinberg 
Benedykta .Ni 3 . . 

Zakład ortopedycloo,gbnoaBtyc1ol 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 

I mięśni I t. p.) 
aabinet roentgenowski 

(leczenie promieniami Roentgenowsklemf). 
138-r-15i 

,Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, wen aryczna 

i moczopłciowe. 
Od 81/2-111/~ r" 6- 8 wleCf •. paule 5-6 

pcpołndnin. -
W Bied.zlele t śwt~~a 9 r. do 1 pop. ' 

Cegielnia ... 23. 1608-d-170 , 

. Zarząd Dr. L. PfJ~nl~ti l.r.Y!:;i~~l}~~!~e~o_ . 
. Choroby skórne, wenery- od 10 do 11 rano i od 5 do 7 \Vieczorem, 

P .. OIQlrl" D[" ToWar' zVQtwa TDatr3InD[o~ , prz~:::o: g::~~~r~~ii~~e~ w. w niedpii~trlk~~~k:d :'d087~ rano. 

; &lA IJ U ". J &l " IJ U I panieulfc~- 6p~7uo~'niowa .;~~-r-19 ! Dr. Włodzimierz_ LEWI 

W Lodzi' Choroby skórne i weneryczne. 
, Piotrkowska 93. 

lPodaje do publicznej wiadomości, że D:: Jelnicki I p",jm,", od g. 10-12, 4,:i2~;;:~ w. 

ogólne zebranie Przyjmuje chorych z chorobami we- I Zakład Leczniczy 

- lle7r~;~~d~~~;e~;o~ -1:01:-Ll:~ l \ ~AirurD'i~ZDa -aiD~kala'iazl' 
, członków Towarzystwa odbędzie się w dniu 7 grudnia r. b. o godzinie 6 Q Q ł 

po poludniu, w lokalu Towarzystwa Hygienicznego, przy ulicy Dzielnej p' t t t ~ 1~~ ~ Ł d' I P , d . NI 19 
wod .N"~ 13. , I h r nWQ a· o m ~okofe z::Oj~d~ńe~eu i~~::~e. Oa: 

Na porządku dziennym zap ' sane z03taly mstępujące przedmioty: U U O - I łodzienne utrzymanie wraz z lecze-
1) Sprawozdallle Zarządu, Komisyi R :wizyjne , i bilans za rok 

1904/5. D J G b k' I nism 2-5 rb. dziennie. Porad,. 
2) Wybory członków Zarządu i Komisyi Rewizyjnej . r. . ra OWS I I w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
3) Wnioski zarządu. Choroby uszu. nosa i dróg oddechowych I ordynujący: chirurg Dr. med. 

PrzyjmlłJe codziennie od 4--6t wietz. 1 Itru.che. ginekolodzy: K ••• _ .. 
W razie ' nieprzybycia w oznaczony'm termińie ustanowionej przez 

lustawę liczt,y członków. ogólne zebranie odbędzie się w powtórnym ter
>1Ilinie w dniu 19 grudnia b. ' r, bez względu na ilość przybylych 
.:członków. 1560-3-2 

. Rada opiekuńcza 

Szkoły . Handlowej 
. l-mio' klas,owej 

W Kaliszu 
:Z. ję?lkiem wykłedowym polskim, za w}jątklem hi~toryi, geografii i języka rosyjskie-· 
tgo, na 2asadzie pozwolenia Mlnisteryum Skarbu z dnia J2/25 paździeroika 1905 roku 
niniejszem ma zaszczyt zaW i adomić, że ~zkoła zostanie otwartą w zakresie 5 klas, 
wraz. z klasa, wstępną; egzaminy odbęda, s:ę w dniaca 2, P, 4 i 5 stycznia 1906 ro~u, 

'wykłady zaś l'07pOgZę e będą w nniu 9 stycznia) 906 'roku. ' ' 
. .N II Dyn kt0ra Szkoły rl w· l"h y zostftł przez Radę p. Antoni Sujkowski, kan ~ 

,dydat flauk przFodnicz~cil ull.lwersytetu S v. Wlodzimlerza w Kijowie, dotychcza
:sowy 1 l1uczyciel 7-mlO klaSowej Szkoły Handlowej Zgromadzenia Kupr.ów w War
. szawie. Bliższe jnforma ·~ye, i szematy Pldań na żądanie Rada Opiekuńc!la wysyła 
listownie- Ze względu n~ niewielką ilość wolnych miejsc w klasach pożądane jest 
·śpieszne nadsyłanie podiin o przyjęcie kandydatów do Szkoły; skllldanie zaŚ doku-
,n.entów zaraz lub przy zdawaniu egzaminów. 1547- 3- 1 

__________ ...:4:.;;.9.;..1--..:..r-...:.:.::38 ry J •• 5ń.ki. ataufm_n. 

I . 
. Dr. Min~I~ta~dt ',. Salvator 

Ohoroby wewn~tlrne i nerwoweJ 
mieszka obecnie przy ' 1429 

Piotrkowskiej .M 200. 
Przyjmuje od 8-91/~ r. i od 4'/2-61/~ pp. 

Dr. L. PRIE080RSKI-tI 
pl'zeprowadzil się na 

ulicę WSCHODNI" Na 69 
róg Dzielnej i 

przyjmuje z chorobami gardła, krta- I 

ni, nosa i uszu, od 9 do lI-ej prze'd 
pol. i od 4-7 popol. 1072-60.35 

Marka orhr. Plaster ~a odciski 

W. Borowskiego ::::~fcieb 
w Warszawie, Przejazd .10. 

Dostać można we Vi szystkich aptekach 
i składach aptecznych. 

Cena kop. 35 za pudełko. 1409.16.6 

Nowy kurs tańców . 
rozpoczynam w tym tygodni~. 
Lekcyę z paniami odbywać się będą we 
wtorki, czwartki i soboty, zbio
rowe zaś co niedziela od godz. 5 
popolonniu. Cegielnia n5 nr. 56. Dyplom. 
Nauczyciel tllńców, A. Lipiński. 

'55' ~-3 

, '. l Inżynier . 

Dr. H. SonH~n~~1'[ l· K .. Spoliński 
chorob~ skórne. dróg J:D.O- I ' Św, Benedykta 10. ' . 
czo~ch ' i "W'ener~czIl.e. I TelElfon 978 (Cz. Górski). 

CEGIELNIANA U, Expertyzy techniczne, nadzór 
Dd 11- 1 ł 4 - 8. 246-r·102 fabr., porady, plany. 1403 
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LamDJ, tnch~nti 
WARSZAWSKIE TOWARZ. AKCYJNE 

HANDLU _ TOWARAMI APTECZNEMI 
dawniej ZJEDNOCZENI APTEKARZE 

i Plt~t ~azowB i ~~ir~tusoWB Ludwik Spiess i Syn 
poleca w wielkim wyborze 

M. Bnrakowski 
Cegielniana ~ 37. Telefon M 694. 

M ultyp lik ato r o~rzBwania 
patent Gas8elre,ter i Niemeczek 

daje sję zastosować do każdego pieca kaflowego bez potrzeby 
przestawiania tegoż, wydziela ciepło natychmiast po napaleniu. 
Usuwa wilgoć. NIeodzowny w większych chłodnych pomiesz-

czeniach, jak magazyny, biura szkoły, kościoly etc . . 

PiB~B lBlaznB mult~~liKatoroWB ~łaSZ~ZOWB, 
Wylączzy reprezentant na Łódź i okolicę: 

A. O. Teschich, Lomź 
Widzewska .N~ 64, Telefon M 240 

fabryka tektury dachowej "Bitum", . skład pieców kaflowych 
fabryki "Machory", posadzki terrakóto'Yej, cementu, cegly 
i glinki ogniotrwałej, rur kamiennych etc. ' 1430.16.11 

Podwójna wydajność ciepła III 

Ricinus Siccol 

1471 
10-4 

. (Olej rycinowy w proszku) 
przYJemny w smaku, w działaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia we wszyst
kich aptekach, oraz składach I!.ptecznych. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstwo 
i gub. Królestwa Erlich i S-ka, Warszawa, Sie~na_ 9- 14798.4 

, 

~~au Art y kulów 1~lcyaIDyc4 Tawarzylt wa 
..-...... e~ 

ReprBzentailci _ na Królestwo Polskie '-

Krzysztof Brun 
i SYN 

Warszawa, Hotel" Bristol, 
polecaj/ł 

Dźwigi uOtisU 
Maszyny do pisania "Remington" 
WagI amerykańskie "Fairbanksu 
Biurka amerykańskie "Derby" 
Welocypedy amerykańskie "Oleveland" "Rambler" 
Szafki skladane "Wernicke" . 
Kola pasowe drewniane . . 
Lampy naftowe "WelIsal' . 
Segregatory "I.mperial.'" 

Zastępca na Łód.ź i okolice 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta Nl 3. 

w WARSZAWIE 
FILIA w LODZI: ul. PIOTRKOWSKA 107, vis-a-vis fabryki J. Heiozla, 

POLECA: 

Ocet winny i do marynat. 
Oliwy stołowe i do palenia. 

Nawozy sztuczne pod kwiaty 

p erfumy krajowe i zagraniczne. 
Wody kolońskie róznych fabryk. 

doniczkowe. Mydła i kosmetyki. 
Wody mineralne. Specyfiki zagraniczne. 

Produkty chemiczno-techniczne i t. p. 1141-H-12' 

Otwie~am równoległe oddziały 

Z wJklaUl1II W j~zyku~Dllk!m, 
Oplata w tych oddzialach możliwie nizka. Lekcye wieczorne dla doro-

. slych. Zapis kandydatów codziennie. Thomas 
1520-8-7 . ulica Anlłrzela Nit II. 

Świetna okazyat 1566-8-2: 

Z powodu zwinięcia interesu, 

ZUPEŁNA WYPRZED'AŻ-
niżej ceny ko.ztu 

w sklepie blawatnym l. BRONIKOWSK]EJ' d~w:niej 

...- nT. KOSSOBUDZKA" ulica PiotrktOwska 84~ 
Tylko do Nawego Roleu!E 

Spódniczki kostyu~. po rb. ·8 50 
Kostjumy damskie od rb. 21>,-

Saki angielskie od rubli 18.
Saki pluszowe od rubli 22.50 ' 

B( a futrzl\ne - od rb. 5.
Peleryny nDubelfass" od rb. 10.-

Oddział okrjc damskich E. 
Sc:hmechla,. Piotrko\\'sl{a 98. 

Od Administraeyi "ROZWOJU" . 
8n 

. Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy na.sze nakłady po znacznie 
miżonej cenie, mianowicie: 

. Dla pranu- Dla nłepre-
l) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato Hn- lIIarałorównumeratorów 

strowane, tomów dwa, opracowane p·rzez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie oz<ł- Rb. kop. " Rb. kop. 
bnej z libroitu 1 20 1 9& 

w broszurzo 75 1 50-
2) A. Stttrcel: Smok, powieść spólczesna, 2 tomy 60 l 20, 
3) Józef Grajne7·t: Dwie, powieść spólc2;esna 20 50! 
4) W. Czajewski: Mieszko, dramat historyczny . 20 50 
5) R. Horowiczowa: l.yoiorys Adama Miokiewiou 7 I 3Q 
S) Warszawa Ilustrowana (Dzieje. starej Warsza- " 

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy l ~O I 2 Oij: 
Każd, z prenumeratorów naszych może -sobie wybrao Jedno lub Wlet

oej dz.ieł · po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazo 
w mi~isce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. -25 kop. 

~~~~~~~~~~*****~*~~~~ 

~ IaucyaBawauBDlufa Wagne-r 
l&uazychllklll flkamldacyjll 

..... W ŁOdzf, ulica Piotrkowska 121. .... 
Kil, natychmiast do .nmiflszczenia: nauozycieli, nauczy~ielki, fre- . 
bJówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendaoyJny p.0180&1 : 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazymerów, 

-..;> o.gronomow, o8oby do towarzystwa, gospodYDi~, kr~jczrn!e i wszel: ~ 
~ kiego rodzaju służbę domową, tylko z dooreml sWlad.ectWIl.~l -,.

! ~ rekomenduje. ~85-:-r-2ł, * 
' ******~***~~~~~~ 

,Il;o3BOJIeHO IJ;eH3ypoIO. rop. JIO.u.3h, 12 HOH6pJI 1905 r. 
----------------------------~~-

W tłoczni "Rozwoju" I Przejazd :Ni! 8. ,I Redaktor i Wydawca W. Czajew.lli. 
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